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manifestem wskazany, jest w łaściw y do przej­
ścia z poddaństw a do wolności a  z czasem 
i do własności. O tem więcej późn ie j; ale 
nie możemy skończyć aby przywodząc wy­
razy manifestu cesa rsk iego : „zaczęliśmy to 
dzieło w stałem  zaufaniu do szlachty ce­
sarstwa: zaufanie to nasze sprawdziło  się.a —  
nie przypomnieć, że pierwsza szlachta po l­
ska gubernii Kowieńskiej prosiła Cesarza 
przed laty trzema o pozwolenie trudnienia 
się kwestyą włościańską, źe ta szlachta pol­
ska od roku  1791 nie p rzesta ła  się nią tru­
dnić to zbiorowo w ko łach  prawodawczych, 
to indywidualnie na swoim gruncie; że znie­
sienie poddaństw a w r. 1807 przyjęła z r a ­
dością, ze ostatniem postanowieniem sejmu 
roku 1831 było ja k  nazyw ano w ówczas 
usamowolnienie włościan, źe nawet po roku 
1831 wielu poszczególnych właścicieli jak  
rodzina Zamoyskich, m argrabia  Wielopolski, 
Adam hr. Potocki juz więcej jak  przed I5tu 
laty ze stosunku pańszczyźnianego przeszli 
w czynszowy; ze niemal połow a włościan 
w dobrach prywatnych mimo trudności j a ­
kie postanowienia rządow e stawiały, są 
czynszownikami.

To na dowód, źe posiadacze dóbr w Kró­
lestwie Polskiem nie byli w tej kwestyi 
ani bezczynnymi ani obojętnymi.

KORESPONDENCYA CZASU

Paryż 16 tnarca.
W edług odebranych wiadom ości z Petersburga, 

Cesarz Aleksander ma chcieć przeprowadzić refor­
my w Polsce drogą administracyjną, i dla tego 
ma chcieć zreorganizować Radę Stanu, niegdyś 
ważną i u żyteczn ą, a która w ostatnich czasach  
doszła do ostatniego kresu nicości. W iadom ości 
z Petersburga, które n iezasp ok o iły  Paryża, i które 
wzbudzają nie w iele wiary, zapew niają , że w ypad­
ki w arszaw sk ie  dotknęły pyszn ą  arystokracyą ro­
syjską , zbogaconą łupam i tylu ludów, która nie 
chce reformy w łościań sk ićj i która się  w szystk ie­
mu sprzeciwia. Trzeba m ieć nadzieję, że Cesarz 
Aleksander jeżeli ma istotnie jak ie intencye, znaj-
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dzie siłę przeprowadzenia w Polsce uwłaszczenia wło­
ścian, za którem i oświadczyło się nasze obyw atel­
stwo , i że tym sposobem da przykład szlachcie 
rosyjskiej , którćj udana liberalność dobrze je s t 
zaajom ą jeżeli nie zachodowi, to uciemiężonym 
ludom. Rządowe dzienniki francuskie nic już nie 
mówią o wypadkach w arszaw skich, a to ja k  za- 
pewn ają dla te g o , że mówienie mogłoby Polsce za 
szkodzić. Ilustracya  ogłosiła portre t hr. Andrzeja 
Zamoyskiego i scenę S tarego  miasta. W ciele 
prawodawczem p. Juliusz F av re  wspomniał o Pol­
sce, ale nie tak  ja k  hr. de Flavigny legitymista, 
który zwalił w ypadki w arszaw skie na ks. Napo­
leona, lecz w sposób godny i sympatyczny. Revue 
des deux Mondes ogłosiła zapowiedziany artykuł 
pana S. Marc G irardina, wiernego przyjaciela P o l­
ski, a ityku ł życzliwy; którego konkluzya nikogo 
jednak nie z a s p o k o i .  W  Revue Contemporaine pan 
de Calonne ogłosił żywy i czuły opis wypadków 
w arszaw skich. Ogłoszenie broszury pana Vilbort 
„ W a rs z a w a "  zostało zwleczone, z przyczyny sła- 
b cś;i autora. Dziś odbyło się w kościele świętćj 
M agdaleny nabożeństwo wielkie i ogólne za p o ­
ległych w dniach lutowych w W arszawie. Kościół 
był okryty kirem , a na kirze były litery zam or­
dowanych B. A. R. K. A. Byli na nabożeństwie 
wszycy rodacy, były w szystkie nasze szkoły i by­
ło wielu Francuzów . Kazanie miał X. Deguerry, 
proboszcz kościoła, opiekun patryotyeznćj i bogo 
bigoćj Polski.

Wczoraj zebrała się konfereneya syryjska. Na- 
p rz tkór przeciwnych nadziei, zdecydowała ona, że 
F ran  ya ma opuścić Syryą za trzy m iesiące, tj. 
5go czerwca. Dnia 19go t. m. konfereneya ma opi- 
Bać tę decyzyą w ugodzie , k tó rą  w szysiy  podpi­
szą , nawet Francya. Jeżeli T urcya nie będzie 
w stanie utrzym ać porządku w Syryi, krew  maro- 
nicka nie spadnie na głowę Francyi. T akie  za­
kończenie spraw y syryjskićj je s t uważane przez 
wiciu za tymczasowe.

Spraw a pożyczki tureckićj bierze lepszy obrót. 
Aby nie zgubić akcyonaryuszów kasy Mirćsa bank 
kredytu przemysłowego wziął na siebie tę  poży­
czkę i akceptow ał weksle, które rachując na po­
życzkę, Porta w ystaw iła na Paryż w sumie je ­
denastu milionów. Zasilona finansowo przez Fran- 
cyą, Tnrcya znajdzie się tem mocnićj zobowiąza­
ną  do utrzym ania porządku w Syryi.

W zmagają się obawy o Rzym, obawy zwiększo­
ne ogłoszeniem w Turynie jedności Włoch. Inde- 
pendance lęka się w  Rzymie pow stania takiego 
ja k  warszawskie, pow stania męczeńskiego, i pyta 
się co w takim razie zrobi arm ia francuska? Tru 
dno przypuścić, aby Włosi zdobyli się na podo­
bne powstanie, n a  n o w e  z a p y ta n ie  hr. Cavoura, 
p. Thouvencl miał o d p o w ied z ieć , że  F ra n c y a  po­
stanow iła utrzym ać R zym , a  co do  N eap o lu , mia­
ła poradzić utrzym anie w tem mieście księcia 
Carignan. Rojaliści tw ierdzą, że p. Thouvenel po­
radził wyniesienie na tron neapol tański księcia 
Carignan, ale temu wierzyć nie można. Jeżeli Ce­
ss rz nie chce jedności W łoch, ma on niezawodnie 
ione projektu. Co do Wenecyi, p. Thouvenel miał 
odpowiedzieć, że je s t to kw estya czasu i okoli­
czności. Wdzięczni za popieranie ich spraw y przez 
Siecią, Włosi przysłali posąg panu Havin, dyrekto 
r iwi dziennika, i n a  wieczorze który dał z tego 
pow. d a , śpiewali. W  tegorocznym roczniku dyplo­
maty cznem nie figurują już  książęta Toskański, 
Modeński i Parm eński. Król neapolitański przesta­
nie w nim figurować dopiero na rok następny.

Upadek loTda Palm erstona uważany je s t w Au 
glii za niechybny, co znaczy, że gabinet wbigo- 
wski chce coś zrobić czego nie śmie, a  co może 
zrób ć gabinet torysowski. Udanie się hr. Rechber 
ga do Londynu nie może być bez znaczenia. Hr. 
Recbberg przybył dziś do Paryża w racając z Lon 
dynu. Francya nie szła zawsze zgodnie z g a b in e  
tem W higowskiem, ale w o la ła b y , a b y  się utrzy 
mał. Gabinet torysow ski mógłby poprowadzić <b>
innego p rz y m ie rz a . .

Rozprawy C iała prawodawczego obudzają je ­
szcze ciekawość i ściągają wiele osób, mianowicie 
Anglików. Hr. de Moray, wykształcony za L. Filipa, 
przewodniczy dobrze Izbie, z godnością, dobrym 
tonem a  czasem i dowcipem. Deputowani cesarsko 
legitym istowscy pokazali się gwałtownemi, nato­
miast deputowani republikańscy pokazali się ba- 
cznemi i względnemi, jeżeli nie w rzeczy to w for­
mie. Pierwsi deputowani czytali mowy, których nie 
napisali, a drudzy mówili z pamięci. PP. Juliusz 
Favre i Ollivier ograniczyli się do samćj polityki 
wewnęlrznśj. Krytykowali oni skład Izby, wybory, 
skład rad  municy palnych itd. ale raczćj utrzymywali 
rząd w myśli liberalnej niż potępiali. P. Ollivier 
wyraził się tak  względnie, że wzięto go za półsko- 
jaizonego . Nie ma w jego  mowie dowodu skoja­
rzenia je s t tylko widoczna chęć oszczędzenia rzą ­
du, na który" z taką  gw ałtow nością w ystępują le- 
gitymiści cesarscy. Legitym iści cesarscy gniew ają 
się, że Monitor napom yka który deputow any czyta 
a który mówi. Constitutionnel dobrze im na to od­
powiedział. „W olno j e s t , słowa są jego, czytać 
mowy; czytywali je  Chateaubriand i Benjamin 
Constant, ale Chateaubriand i Benjamin Constant 
sami je  „pisali". Mimo kry tyk  i długich rozpraw,

Izba odrzuca systematycznie w szystkie dodatki i 
uchwala artykuły adresu tak  ja k  zostały zredago 
wane. Rząd wychodzi dobrze na rozpraw ach Izb. 
Polityka jego nic na tem nie traci i rozprawy 
w niczem jćj nie zmieniły. Różnica między mini 
strami adm inistratoram i a mówcami wywołała tył 
ko żartobliwe w yrażenie się Juliusza. Favre. De 
putowany ten nazw ał pierwszych ministrami klien­
tami a drugich ministrami adwokatam i. PP. Ba- 
roche i Billault pokazali w rozpraw ach talent p ra ­
wniczy i polityczny. Pierwszy jednak  zdaje się że 
zaczyna być znużonym.

W czoraj były urodziny Cesarzewicza mającego 
lat pięć skończonych. Z tego powodu dany był 
wieczorem m ały fajerw erk w ogrodzie Tuileryj- 
skim, na który zostały zaproszone dzieci żołnierzy. 
Pogłoska o usunięciu pana Mocquard z sekretar- 
stw a Cesarza i zastąpieniu go przez pana de la 
G ueronnićra ma być nieprawdziwą. Pogłoskę tę 
ukuła publiczność, mieszając pana Mocquard z u 
padłością Miresa.

Rząd powziął ważną decyzyą. Postanow ił że 
renta kasy starości, która dotąd dochodziła tylko 
do 600 fr. może dochod.ić do 1200 fr. Dziś więc 
każdy Francuz może składać oszczędności do tej 
kasy, i być pewnym że w roku 60 życia, będzie 
pobierał rocznie 1200 fr.

Cały Paryż mówi tylko o upadku niemieckiej 
opery Tannhaiiser. Opera ta  była grana narekom en- 
dacyą księżnej Metternich i rozkaz Cesarza. P. 
Fould i dyrektor opery przyjęli rozkaz niechętne, 
ale go wykonali i to z wielkim kosztem. O p era  
p. W agnera upadła i upadła sromotnie, bo od po 
czątku do końca publiczność się nudziła i z opery 
wyraźnie szydziła. K siężna Meternich opuściła salę 
po drugim  akcie, zapłoniona i ze łzami w oczach. 
P. W agner nie traci otuchy, skraca ak ta i sceny 
i myśli wystąpić z nową próbą. Czekamy. W o- 
perze Tannhatiser upatrzyli niektóre zalety, tylko 
Bethoweniści.

Bilans bankowy pokazał zmniejszenie gotówki o 
14 a wekslów o 27 milionów. Jest to znak, że 
handel widzi w ojnę i że wstrzym uje się od przed 
siębiorstw. W  Genui zw iększają się siły.

Londyn 15 marca.
L . Times rzuca światło na ostatnie wypadki 

warszawskie. Przypuszcza on że łagodność chara­
kteru Cesarza a może i sumienie jego  będąc do 
tknięte niesprawiedliwością podziału Polski, dora­
dza mu unikać wszelkich surowości. Pomimo to 
nowina o gwałtownem postąpieniu intendentury 
wojskowej z Bankiera polskim i najprzykrzejsze 
yr kraju  tak  handlowym jak  Anglia spraw ił w ra­
żenie; chociaż to być miało jedynie  w celu złożenia 
Kkarbu w  cy ta d e li dla większego bezpieczeństwa. 
(P o d a liśm y  sp ro s to w a n ie  te j wiadomości dow odzą­
ce że  ty lk o  6 0 0 ,0 0 0  r. s. j a k o  d e p o z y t rząd o w y  
z banku zabrany został. P. R.) N o w in a  w sze lak o  
o reskrypcie cesarskim ustanawiającym  o so b n ą  R a  
dę S tanu dla Królestw a pod prezydencyą Andrzeja 
hr. Zam oyskiego i zaprow adzenie rządu Cesarza 
jako króla przyczyniła się bardzo do zmniejszenia 
tej nieufności, która w razach gdzie własność po­
gwałcona, nie łatwo się tu przywraca.

Licznie trafia się w pismach czytać w yrazy ży­
czliwości dla tego nowego stanu rzeczy.

D a ily  T e leg ra p h  p is z e : ] it o d tą d  i a d n a  d z ie ln i
ca posiadłości rosyjskieh nie może dla Cesarza 
A leksandra być ważniejszą od P o lsk i; ulepszenia 
bowiem w miarę postępu ich w Polsce rozszerzać 
się będą na całe państwo rosyjskie z w iększą dla 
niego korzyścią.

Na wczorajszem  Izby g m in  posiedzeniu przed­
staw iał p. B a r iu g  budżet w o jsk o w y . Roku 1860— 
1861 cała  arm ia angielska wraz ze sztabem wy­
n o s iła  2 2 8 ,0 2 0  regularnego wojska i 9,569 milicyi 
Ogółem 237,589 ludzi. W porównaniu z temi cyframi 
Coła siła armii na rok 1861— 2  wynosi 212,773 
to je s t o 24816 ludzi mniej iak roku zeszłego. 
W  Indyach utrzym uje rząd 68,729 wojska, takoż
0 19,041 mniej niż w przeszłym  roku.

P. Duncombe wytoczył wczoraj w izbie niższej 
spraw ę o noty Koszuta o których poprzednio wam 
donosiłem. Chciał on dowiedzieć się : ja k ą  drogą 
Sir Richard Maine dyrektor policyi doszedł do 
wspomnionych not u drukarza Day ? Czy przez 
jego ludzi czyli przez najętych szpiegów ? Ile to 
wykrycie not kosztowało ? Czy nie użyto rządo­
wych pieniędzy na przekupstw o? A jeśliby tak 
było czyż godziło się płacić szpiegów w interesie 
obcego państw a? Sir G. Lewis lubo nie jasno  się 
tłomaczył jak im  sposobem odkryto fabrykacye not 
węgierskich u drukarza Day, zaręczał wszakże 
iż rząd najm niejszego na nie w ydatku nie zrobił
1 z niemi w  sądzie kanclerskim  nie miał nic do 
czynienia. Cała ta  spraw a nie rychło się skończy. 
A ponieważ Koszut nie je s t majętny, zawiązał się 
więc komitet do zbierania składek na opędzenie 
kosztów procesu. Am basada austryacka zmuszoną 
była także z swojej strony złożyć 100 fst. poręki. 
Będzie ten proces piękną g ra tką  dla prawników.

W e środę (20 b. m.) Polacy zamieszkali w Lon­
dynie, m ają obchodzić w kościele W niebowstąpienia 
na ulicy Berwick, żałobne nabożeństwo na cześć

poległych w W arszawie, którzy padli jak m ęczen­
nicy (jak  są słowa karty  egzekwijnej) o f  God’s 
Glory and Mans Rigght. Po smutnym tym obrzę­
dzie Polacy postanowili ^na dwa tygodnie przy­
wdziać żałobę.

Jenerał Zamoyski z br. P laterem  posłem z Po­
znańskiego przybyli wczoraj do Londynu.

Kraków 20 marca. Komitet centralny informa- 
cyjny wyborczy odpowiedzieć może sposobem wy­
jaśnienia na czynione sobie zapytania, iż:

1) Pełnomocnictwo wydane ma być podług for 
my ogłoszonćj w N. 61 Czasu, opatrzone^ stęplem 
na 36 centów, podpisem mocodawcy i dwóch 
świadków. . .

2) Umocowany może być pełnomocnikiem jedućj 
tylko osoby.

■ <) Kobieta zamężna posiadająca w łasność ta ­
bularną, może umocować bądź męża swego bądź 
kogo innego, pod tym jeduak  warunkiem, że peł­
nomocnik jć j posiada prawo głosowania w tej k la ­
sie wyborczćj, do którćj własność jć j je s t przy­
pisana.

4) Pytanie, czy mąż nieobjęty listą wyborców 
może jak o  pełnomocnik żony zastąpić ją  w wy­
borach, lub też sam wybranym zostać, rozw iąza­
ne jest powyższem objaśnieniem w sposób prze­
czący. *)

5) Co do życzeń objawionych Komitetowi, aby 
się zajął wyjednaniem zmian i uzupełnieniem nie­
dostatków  prawa wyborczego, takow e m ogą być 
jedyule na drodze ustawodawczćj a zatem za po­
średnictwem s e ja u  osiągnięte.

Objaśnienia powyższe jakkolw iek  szczegółowych 
tylko tyczą się zapytań i w ątpliw ości, ogłaszają 
się jednak  przez dziennik, albowiem odnoszą się 
do przypadków bardzo częstych.

K sięża W ikaryusze dekanatu  Mieehocińskiego 
w dyecezyi Przemyskiej następujące zanieśli po­
danie do p. Ministra stanu z powodu w yklucze­
nia swego z wyborów na deputow anych:

Excellencyo! —  Od chw ili, kiedy miłościwie 
panujący nam Cesarz i Pan nasz dyplomem n a j­
wyższym z dnia 20go października 1860 r. z w ła­
snego popędu wydanym  Cesarstwu swemu stano­
wczo zapowiedział był erę prawdziwego odrodze­
nia, a liczne ludy obszernemu berłu swojemu po­
dległe do wyższej podniósłszy godności, uroczy­
ście wyrzec raczył, by te według statutów  później 
ogłoszonych, przez reprezentaeye z łona swojego 
wolno wydawane, brały na sejmach i po prowin- 
eyacb i metropoli zgrom adzać się mających, ró­
wny i obywatelski udział tak  w prawodawstwie 
jako  i w adm inistracyi k ra jow ej; —  od chwili tej 
serca wszystkich wiernych poddanych najjaśn iej­
szego Cesarza swoje pragnienia i dążności skierow a­
ły k u  ternu, by w e d łu g  ta k  szczy tn eg o  p o w o ła n ia  i 
po ło żo n em u  w e ń  m o n a rsz e m u  z a u fa n ia  g o d n ie  od­
powiedzieć i w e d le  sił k u  usprawiedliwieniu hono­
ru i potęgi tronu i podniesieniu dobra publiczne­
go skutecznie przyczynić się mogli. Do tych wier­
nych i lojalnych poddanych najjaśniejszego Cesa­
rza i najdostojniejszego Pana i my w głębokiej 
pokorze podpisani, księża W ikaryusze plebańscy 
dyecezyi p rzem y sk ie j, dekanatu mieehocińskiego 
liczy ć  się pragniem y i liczymy. A lubo w poczu­
ciu cbrześciańskiej pokory na wzór Boskiego mi­
strza, na którego usługi wyświęceni zostaliśmy, 
dalekimi jesteśm y od wciskania się do rzędu o- 
bywateli, czy to mocą urodzenia i stanowiska 
znacznego w społeczności, czy to mocą wyższego 
talentu i zasług w kraju z znakom itą chlubą od­
znaczyć się m ogących; wszelako i my jako  du­
chowni ze skromnego lecz niemniej poszanowania 
godnego stanowiska naszego, w którem nas kościół 
i kraj postawił, poczuwalibyśmy się do obowiązku 
prócz ambony i konfessyonału i w zawodzie po­
zornie wprawdzie dla nas obcym, w wielu jednak  
rzeczach ścisły z powołaniem naszem związek m a­
jącym , próbować sił i poświęcić usługi nasze.

Lecz jak że  boleśnie musiała nas dotknąć ta nie­
spodziewana wiadomość, że w skutek jak ie jś  ta j­
nej instrukcyi z c. k. namiestnictwa lwowskiego 
do niższych władz politycznych, i to po up łyn ie  
terminu reklam acyjnego, interesowanym prawnie 
przysługującego nadesłanej, księża W ikaryusze 
z listów wyborczych właśnie w tej chwili w ykre­
ślonymi zostali, gdy ci na wielu miejscach na za­
sadzie ustawy z r. 1849 w takowe wpisanymi 
byli!

Excellencyo! W ikar^uszów plebańskich w samej 
dyecezyi przemyskiej j esf co do liczby rokrocznie 
przeszło stu... W szyscyśmy z ludu wyszli, pomię 
dzy ludem się wychowali i dla ludu pracujemy. 
Pochlebiamy tedy sobie, że ten lud i jego potrze­
by znamy, a bynajm u’e.) nie mijamy się z prk- 
wdą, gdy wyrzeczem, że tenże ja k  do naszych 
księży plebanów tak  równie i do nas ma zaufa­
nie i u nas także często szuka rady i oświecenia.

*) O bjaśnienie dane Pod 3) świadczy, iż m iędzy p ra ­
wem wyborczem a obowiąznjącem  prawem cywilnem 
zachodzi sprzeczność. (B- Red. Cz.)

Pochlebiamy sobie, że pracą i szczeremi chęciami 
naszemi to zaufanie ludu w nas pokładane dosta­
tecznie usprawiedliwiamy. W  jakże  opacznem a 
nawet niekorzystnem świetle dla naszego stano­
wiska stanąćby odtąd m usiał ksiądz w ikary, oj­
ciec duchowny w obec owieczki swojej, prostego 
i nieumiejętnego w ieśniaka, któregoby ustaw a w y­
borcza w rzeczach tyle wagi w obecnym czasie 
mających postaw iła wyżej od niego! T akie upo­
śledzenie i my w pokorze podpisani w swojem i 
wszystkich kolegów imieniu jedno  pewnie czują­
cych i myślących, twierdzić i utrzymywać się o- 
śmielamy, że nie może i nie mogło ono pocho­
dzić z rozmyślnego wyższego postanowienia, ale 
raczej być musi skutkiem jakiegoś wyłącznego 
nieporozumienia u niższych c. k. władz wynikłym; 
gdyż inaczej zapraw dę, choćby nic tyle dotykało 
osoby n a sz e , o które nam nie chodzi, ale ponie- 
wolnie rozciągałoby się w najnieprzyjażniejszy 
sposób i na stan nasz, który w nas samych sza­
nować winni jesteśmy. W szak na mocy rzeczonej 
ustawy gminnej z r. 1849 księża W ikaryusze i ie 
byli pozbawieni zaszczytu należenia do wyborców 
i kandydatury na deputowanych. A że niektórzy 
z nich stali się istotnie godnymi tego zaszczytu, 
dowodem tego był wybór kilku księży w ikary u 
szów tak  łacińskiego jak o  i greckiego obrządku 
na d e p u to w a n y c h  wielkiego se jm u  ówczesnego 
w Wiedniu. Że zaś żaden z n ich  n a  tak  w ażn en i 
posłannictwie nieściągnął na siebie bynajmniej ja ­
kiegokolwiek nieukontentowania W. Rządu ani też 
sprowadzić mógł w mowie będącą tyle nas upo- 
korzającą instrukcyę, k tóra W ikarych od listów 
wyborczych wyklucza, tego o ile nam to wiado 
mem być może, przypuszczać nie możemy. Racz 
W asza Excellency a w wysokiej mądrości swojej 
zwrócić najłaskaw iej uwagę na przedmiot prośby, 
którą o to w pokorze podpisani w silnem zaufa­
niu do słuszności i sprawiedliwości tejże przedkła 
dam y; a w miarę tego, ja k  j ą  najłaskaw iej Wa 
sza Exeelieneya uwzględnić zechce, racz rozp>- 
rządzić, na podstawie już praktykowanej ustawy 
gminnej z r. 1849 aby i księża W ikaryusze do 
spisu listów wyborczych przyjętym i i w tymże 
punkcie za równych z innymi obywatelami poczy 
tanymi byli.

Miechocin w Galicyi dnia 13go m arca 1861.
(N astępują podpisy.)

W ładza duchowna Przem yska obrz. łac. w y­
dała pod d. 9 marca b. r. do licz. 5/Praes- P° *a‘ 
cinie pisany ważny O kólnik, który tu w doslo 
wnym przekładzie zamieszczamy:

„Ażeby nowa przez N ajjaśniejszego Monarchę d. 
26go lutego t. r. ncjmiłuściwićj nadana i ogłoszo­
na konstytucya Państw a szczęśliwie w życie wejść 
i na korzyść obojej rz e c z y p o sp o litś j o b ró c ić  się 
m ogła , w in n iśm y  n ie ty lk o  się m odlić , lecz  i s ił n a ­
szych  do  te g o  p rz y k ła d a ć .

W net nastąp ią  wybory do sejmu naszego kró 
lestwa, a z sejmu tego deputowani do Rady Pań 
stwa będą wybrani. Na te wybory i wy Bracia 
W ielebni, tak przez glosy wasze, jakoteż przez 
roztropną i dojrzałą radę skutecznie wpływać bę­
dziecie mogli, a nawet z obowiązku dobrego oby 
watela wpływać jesteście pow inni; dla tego , że 
zbawienny rozwój i owoc nadanćj nam przez N aj­
jaśniejszego Monarchę konstytucyi n a jw ię c ć j za le  
żcć będzio od działalności tych, którzy do współ 
praw odaw stw a powołani zostaną.

O to zatem starać się wam należy, ażeby takich 
je d y n ie  m ę*ów  do  se jm n  o b ie ran o , k tó rz y  b y  Z po 
trzebami tego królestwa i ludności jego d o k ła d n ie  
obeznani byli, lud nasz kochali, więcćj publiczną 
niżeli w łasną korzyść na sercu mieli i nietylko ze 
strony potrzebnych ku temu wiadomości, lecz i ze 
strony wiary, uczciwości i pełnienia chrześciaó 
skich uczynków dostateczną poręką być mogli, że 
dobru kościoła i państw a zaradzą, którzy przeto 
równie dobrymi są kościoła Chrystusowego syna 
mi, ja k  wiernymi poddanym i, oddając Cesarzowi 
co cesarskie, a  Bogu co Bożego jest.

W szakże troszcząc się o to według obowiązku 
waszego i w granicach powołania w aszego, pilnie 
unikajcie udziału w politycznych porywach, przez 
które moglibyście albo kogo z powierzonych wa- 
szćj pasterskićj pieczy wiernych obrazić, albo du 
chownćj waszćj powadze i zabiegliwości szkodę 
zadać.

Chcemy, ażeby to pismo nasze wszystkim du 
chownym dusz Starownikom w dekanacie dla ich 
wskazówki udzielone zostało.

(podp.) Adam us  Eppus."

Minister Stanu na wniosek ordynaryatu bisku 
piego nadał X. Józefowi Balcarczykowi, wikaremu 
w Oświęcimie , posadę nauczyciela re".£n Pr?y 
czteroklasowem niższem gimnazyum w Krakowie.

Dr. Aloizy E isenberg adw okat w Nowym S ą­
czu, przeniesiony został na własne żądanie do są­
du obwodowego w Biały.

Lwów 19 marca. Gazeta Lwowska, ogłasza dziś 
co następuje:

Na wniesione zapytanie podaje się do wiadomo­
ści, że pełnomocnictwo dla wyzuaczonego ua n o­
cy § 15 krajowego statutu wyborczego zastępcy 
przy głosowaniu w ciale wyb irczem wielkich p o ­
siadłości gruntowych ma być staw ione.podług prze­
pisu regulaminu sądowego w §§ 182 i 183, i że to 
pełnomocnictwo może upoważniać albo do glosowa­
nia w ogóle albo na wymienionych kandydatów.

Z c. k. prezydyum Namiestnictwa.
Lwów 18 m arca 1861 r.

Wiedeń 19 marca. W szystkie dzienniki zajęte 
głównie i niemal wy}ączuje wyborami sejmowt-cd, 
które się wczoraj rozpoczęły po wsiach i m iaste­
czkach. Już znaczna część ich wiadom ą je s t z d e ­
pesz telegraficznych. Ocenić ich niemożna jeszcze, 
lubo o ile sądzić z niektórych pi zy naj mniej na­
zwisk, znaczna liczba w okolicy W iednia w ypa­
dnie deputowanych liberalnych. Lecz wybory* te 
jeszcze nie rozstrzygają stanowczo zwycięztwa li­
beralnych, dopiero wzmocni się zapewne ta  partya 
wyborami miejskiemi, które ju tro  się odbędą. W y­
bory z większej własności gruntowej przypadają 
ua d. 22 b. m. W samym Wiedniu staw ają na 
kandydatów : minister Scbmerling, dyrektor banku 
Pipitz, redaktorow ie Zang, K nranda, Schuselka, 
adw okat Berger, prof. S tubenrauch , prof. Durnm- 
re ich er, ad w . M Ublfeld itd . W  C zech ach , o ile do­
tąd wiadomo, partya narodowa otrzymuje g ó rę  
nad partyą niemiecką, co zawdzięcza po części 
dobrej organizacyi komitetu wyborczego czeskie­
go, którego z resztą działalności rząd nie krępo­
wał. Kandydaci postawieni przez ten komitet po 
całym kraju, i niemal nakładani, wychodzą z u r­
ny prawie wszędzie. Stronnictwo narodowe p ra­
gnąc, aby miało i w przyszłej Radzie państw a 
wielką przew agę głosów, starało się o rozrzuce­
nie po całym kraju  swoich kandydatów  zam iast 
skupianie ich po jednych miejscach, przez coby 
mała tylko część ich mogła się dostać do Rady 
państw a wybierać się mającej wprawdzie przez 
sejmy, lecz obwodami.

— Wanderer przytacza decyzyę rządu namiestni- 
czego Niższej Austryi z dnia 14 marca, wzbrania­
jącą  w miasteczku Weis jaw ności obrad gminnych, 
z powodu, iż takow a pismem gabinetowem cesar- 
skiem z dnia 31 grudnia 1851 zniesioną zostal i ,  

a żadne iune rozporządzenie j ; j  nie przywróciło. 
Tymczasem poprzednio zapytany o to Minister 
Stanu oświadczył, iż nie jest kompetentny do orze­
czenia w tej mierze. W anderer wyprowadza ztąd 
wniosek, że gdy na zapytanie rad gminnych miast 
Pragi i Linzu, pod względem jawności, Minister 
nie zakazał jaw ności, w ładza zaś namiestuicza ra­
kową w W eis zabroniła, przeto zach o d z i tu  pyta 
nie, kto w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  m a  prawo decy­
dować. D z ie n n ik  ten  radzi, aby rady gminne obra­
d o w a ły  p rz y  drzwiach otwartych póty, póki im 
tego Minister wyraźnie nie zakaże.

— Dwór cesarski przywdział żałobę po zmarłej 
Księżnie Kent, na dni 10, od 18go do 27go b. m.

— N. Pan zamianował bar. O ttokara Szlech'q 
W yszehradzkiego, pierwszego tłumacza poselstwa 
austryackiego w K onstantynopolu, rzeczyw istjm  
radzcą poselstwa i tymczasowym dyrektorem  a k a ­
demii wschoduiej.

— K ardynał H aulik, Arcybiskup Zagrzebski,
k tó ry  ju ż  k ro c ie  p o św ięc ił b y ł n a  ró ż n e  fundacye
naukowe, religijne i dobroczynne w Chorwacji, 
w podaniu do N. Pana świeżo uczynionem prze 
znacza 80,000 złr. w obligacyach kredytowych na 
cele dobroczynne bez różnicy wyznań w dziesięcin 
miastach Chorwacyi i Pograuicza, opuszczając tym 
razem Zagrzeb, który już  wiele dobrodziejstw od 
niego doznał.

Z zamku cesarskiego w W iedniu wysłano 
juz temi dniami do miasta Budy rozmaite sprzęty 
przeznaczone do zapełnienia pokoi, jak ie  N. Paa 
zajmować tam będzie w pierwszych dniach kwietnia.

—  Kongregacya municypalna w mieście Fiume 
na zebraniu w d. 1 b. m. uchwaliła odpowiedzieć 
przecząco na zawezwanie m agistratu m iasta Z agrze­
bia co do poparcia prośby względem przystąpienia 
reprezentacyi Pogranicza chorw tcko-słow eńskiego 
do sejmu chorwackiego, tudzież na zawezwanie 
Bana Chorwackiego aby miasto F ium e wysłało 
deputowanych swoich na sejm do Zagrzebia. W ia­
domo je s t bowiem, że miasto Fium e nie myśli 
bynajmnićj uznać wcielenia swego do Chorwacyi 
i pragnie utrzymać sw o ją  odrębność, nie m ogic 
uzyskać, aby je  do W ęgier przyłączono.

— Gazeta Wiedeńska donosi w sposób urzędo­
w y: „JCMość zamianował deputowanymi central- 
nćj kongregacyi lombardzko - weneckićj z nieszla- 
checkićj posiadłości ziemskićj w prowincyach Wc- 
necya i Rovigno, kaw alera Jana  Chr. Angcli i szl, 
Franciszka Cezza, zaś z własności szlachecki ćj 
z prowincyi Padwy, hr. Piotra Hier. Yenier."

Królestwo Polskie.
—  W nadesłanych nam dokumentach z W ar­

szawy, znajdujem y osnowę m ow y Delegatów m iasta 
W arszawy do Ks. N am iestnika w d. 27 lutego o 
godzinie 11 w nocy:

daw ano widowisk. Do tego Hinnego|, to także ja 
kieś przyw iązane w W arszawie nieszczęście. K ie­
dy przybył k ilka la t tem u, w tedy pożar wybu 
chnął w Cyrku i przypraw ił go o znaczne straty. 
W tym roku przybyw szy trafił na żałobę ogólną, 
i rozumie się że także niemałe poniesie straty, a 
trudno temu zapobiedz, bo n ik t nie chce dla roz­
rywki poświęcać żałoby. Z resztą W arszawa i to 
jak  się zdr je na długo, w ykryśliła  z programu swe­
go wszelkiogo rodzaju zabawy. Słychać nawet, że 
'  w ubiorach tak  dam skich iak męzkicb, m ają  zajść 
zmiany przez wyrugowanie wszelkiego zby tku , a 
zastąpienie go ja k  najw iększą oszczędnością. N a­
wet i ceremonialne fraki m ają  zwolna w yjść z u 
żytku, a na miejsce ich m ają być noszone skromne 
czarne czamarki, które mówiąc nawiasem  daleko 
są  przyzwoitsze nad te obce wymysły. Zaw sze to 
tak ie  p rzy j8C*e do rozumu, chociaż naw et ja k  to 
powie nie je d e n , dosyt opóźnione, nie pozostanie 
zapewne bez przyniesienia korzyści, zwłaszcza dla 
kieszeni, k tó rą  dobrze wycieńczyły poprzednie i 
zbyt długi czas trw ające marnotrawstwa.

Przy takich tedy usposo nem ach, niedziw jak to  
niedawno w yrzekł jed en  ze sprawozdawców, że 
niktby nie poznał W arszaw y, kt°by obecnie po 
długiej niebytności zaw itał do niej. Lud przesiadu­
je  tylko po kościołach i przy w arsztatach, a modli­
twa i praca, stała się jednem  ogólnem  hasłem ula 
wszystkich. Co najw ażniejsza p r z y  tem , że pomi­
mo takiego zrzeczenia się zabaw , n i k t  tu  bynaj­
mniej nie prawi o nudach, i wszyscy znaleźli so­
bie odpowiednie zajęcie, od którego z takim  w strę­
tem, nieco dawniej stroniono.

W krótce zajęcie to w dwójnasób się zwiększy, 
gdy projektow ane, jak  to wyżej wspomniono re- 
organizacye, przyjdą do skutku i zaczną się rozwi­
jać . W gruntownem bowiem i trafnem przekształ­
ceniu wszystkiego, leży całe dobro naszego kraju, 
a dobro to każdy pojmuje i nikt nieucbyli się za­
pewne od poświęceń i złożenia na ołtarzu ojczyzny 
swoich zdolności i pracy o ile te okażą się niezbę­
dne. D otąd w skutek przytłum ienia owych zdolno­
ści, trudno zapraw dę było i o ludzi, ale od chwili, 
ja k  pole dla każdego otwarte zostanie, powycho 
dzą ja k  zwykle w podobnych okolicznościach na 
wierzch osoby, które już  to rozum em , ju ż  ra d ą , 
mogą niemałe przynieść dla kraju  korzyści.—

W tym ogólnym do dobrego popędzie, objaw ia­
ły się znowu jak ieś  chęci ku owym m anifestacji 
uym procesyom, ale każdy z miłujących szczęście 
swego k raju , szczerze się przykłada do usunięcia 
tych wszystkich objawów, mogących nas stawiać 
w położeniu drażliwem, a nieprzynoszących ża­
dnych owoców. Jednomyślność ta  w celu utrzym a­
nia niezbędnego porządku, i dania rozumowi góry 
nad nam iętnościam i, przyczyniła się bardzo do od­
wrócenia w szystkiego co tylko jest niepotrzebnem 
i skierow ania narodu na właściwą drogę, bez sta; 
w iania losów jeg o  na niepewną kartę. Zresztą i 
pocóż psuć owe piękne dzieło w samym jego  roz­
kwicie, zwłaszcza gdy  tn nie chodzi o oznaki ze­
wnętrzne, ale o oznaki ducha i moralnej siły ?

O niepogodach marcowych me piszę wam wcale, 
bo ważniejszą dziś rzeczą je s t  pogoda czoła ja k  
nieba, a z resztą, któż z nas nieprzyw ykł do owych 
niestałości i kaprysów marcowych, które przez lat

wiele ja k  tyle innych rzeczy, da ją  nam się ciągle 
we znaki. Pogodę zaś czoła, cóż może sprowadzić 
jeżeli nie te uwolnienia więżni z Cytadeli, aresz­
towanych od chwili zanoszenia się na pamiętne 
wypadki, i w czasie tychże w ypadków ; jeże li me 
to zaglądanie w przyszłość, która ja k  wiosna u
śmipoha sie do nas. a z któreJ Pomałn 1 1 wszelką

i nom uchylać zasłony, do czego nie rozwagą wełno nam , e>
tak dawno nie pokusiłaby m  żadna prawie dłoń, 
aby ją  nie posądzono o świętokradztwo. Zwolna 
tedy i z umiarkowaniem w obec takiego przedświ 
tu, rozpogadzemy obficza s.woje, mimo przepaski 
białej, spotykanej co chw ila, a przypominającej 
nam ciągle że jeszcze nie wyszliśmy z tej grubej 
żałoby, ja k ą  nie daw n° ca'y  naród przywdział. —

Gdzie jeszcze i to nieco liczniej jak  po innych 
miejscach, zbiera się W arszaw a, to w Resursie ku 
pieekiej, osobliwie wieczoreiB> z tą tylko różnicą, 
że nie jak  dawniej dla koncertów lub palek, ale 
po prostu dla zakom unikowania sobie wzajemnie 
wiadom ości, małej pogawędki z temi i owemi, a 
nakoniec ja k  wyżej wzmiankowano dla dowiedze 
nia się o stanie rzeczy z protokółów delegacyi mia 
sta, która codziennie w Ratuszu warszawskim  swe 
posiedzenia odbywa. Zebrani w jedno kółko człon­
kowie tćj instytucyi, zabawią tym sposobem chwil 
k ilka i następnie spokojnie rozchodzą się do do­
mów, dla zaspokojenia swych z rów ną niecierpli­
wością ja k  ich ojcowie, oczekujących na każdą po­
m yślną wiadomość, na każdą dobrą dla kra ju  no­
winę.

Takie jest dzisiaj codziennie życie nasze, życie 
pełne rozwagi i wyrobienia; a wszystko to jedna

zrządziła chw ila, która dowiodła ja k  wielkie j e ­
szcze cnoty są  w owym narodzie, o którym mnie
m a n o , iż  n a w e t o sw ej n a ro d o w o śc i zap o m n ia ł. 
Trzeba było p o d o b n o  do  g ru n tu  p ie rw e j p o z n a ć  ten 
lud, za n im  mu tak przykry uczyniono zarzut; trze­
ba było widzieć go naocznie w chwilach jego pró 
by, aby go ocenić! a gdzie taki lu d , tam i przy­
szłość jego  je s t niewątpliwa, tylko rozumu i umiar 
kowania!

W tych dniach straciliśmy tu jednego z pier 
wszych naszych chemików, człowieka pełnego nau­
ki i światła, a w dodatku do tego i pięknego serca 
Był nim J. H ann, który w ostatnich czasach zaj­
mował miejsce Dyrektora warszawskiej mennicy. 
Pracował on wiele i z chlubą dla kroju, to też kraj 
nie zaprzeczył mu zasług i uczcił go łzą żalu , na 
ja k i sprawiedliwie zasłużył.—

N iejeden  przeglądając dzienniki warszawskie, 
dostrzegł zapew ne, ja k  w jednej chwili u su n ię to  
z nich wszelką polem ikę, która na dobre z a c z ę ł a  
już  brać górę i przybierać sroższe rozmiary. Otóż 
stało się to skutkiem  tej jedności i braterskiej zgo­
dy, która owiała wszystkich bez różnicy wyznań 
i stanów, a na skinienie^której znikły wszelkie za­
wiści i wszelkie urazy. Tajem nicza ta  siła rozpro­
szyła wszystko co tylko tchnęło niezgodą,  ̂ a co 
niedokazały żadne namowy, ani starania, to jedna  
chwila zdołała pokonać. Na upamiętnienie tej chwili 
ukazały się różne poezye, a każdy śpiewał ja k  
m ógł, byle tylko upam iętnić dni owe. Pomiędzy 
temi różnorodnemi głosami, znajdujem y jeden opi­
sujący w krótkości dzień 2 marca, tó je s t  pogrze­

bu i dzień 9 tegoż miesiąca kiedy po wszystkich 
kościołach, odprawiane były nabożeństwa żałobne. 
P rz y ta c z a m  go  tu dosłownie :

„Zwolna przeciągał milczący lud,
Choć tłumy jego  rosły w tysiące;

Kirem żałoby okrył się gród ,
W tórując z cicha modły gorące.

N akształt tej rosy co zwilża św iat,
Kiedy z a b łj śnie słońce m ajow e;

Lud rosił Izami pochodu ślad 
I te korony z palm ą cierniowe.

I spojrzał z niebios na ziemię Pan,
Na te pięć trumien z temi godłami-

Co na wzór pięciu Chrystusa ran,
Poniosły Bogu skargę za nami'.

Anioł jedności w yciągnął dłoń
Połączył wspólnym węzłem ’n arody ;

Wieńcem braterstwa otoczył skroń 
I zabrzmiał ludom hymn świętej zgody.

^ z^  P1'^  trumien zam yka g ró b ,
n\Tx y Boże, znów brzm ią m odłam i;
“ y  swe żale u Maryi s tó p :

W ołając sercem: Módl si$ na n a m i\u

O
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„ K s i ą ż e !
„Z krwawionem i boleścią przepełnionem sercem  

P^Pat®cy a obywateli miasta przed W aszą  
roJ ai. j  ?  * i  wyrazić zgrozę i boleść nad 
wypadkam i dmą dzisiejszego. Krew płynęła nie 
winnych i spokojnyca obywateli: R eligia obrażona 

Krzy*a . fi. i zelżenia kapłanów. 
»dp ma W najśw iętszycb  sw ych prawach,

>i w ’ y  w rządzie bo widzi się zdradzonym, 
ma bow.em  to przekonanie, że rozkazy W. Ks.

^ypadkach poniedziałkowych i dzisiej-
szycn przekroczone zostały. W takich okoliczno 

cia® Jeateśaiy upoważnieni żądać od W. Ks. Mci:
B^iatychmiaitowe śledztwo w innych, ukaranie 

wedle prawa jen. Zabolockoj, który w ydał rozkaz 
strzelania na lud bezbronny bez uprzedzenia go, 
^tychm iastow e oddalenie z urzędu policmeistra 
Treppowa, który stracił u ludu w szelką popular­
ność i stał się niepodobnym; on jako naczelnik  
policyi powinien był z3pobiedz wypadkom  25go; 
gdy tego nic uczynił, dowiódł niezdolności, a co 
gorsza zlej woli i niecnych zamiarów.

„W. Ks. Mości złe dają rady; p izezydeot miasta 
powinien znać usposobienie m ieszkańców i odra­
dzać Księciu użycie tak gwałtownych środków, 
które tyle nieszczęść i ofiar sprowadziły.

„Nicsądź W. Ks. Mość że policya, żandarmy i 
bagnety dziś lud zastraszą; lud przedewszystkiem  
wiarę w rządzie mieć powinien, dziś kiedy lud we 
krwi niewinnych ofiar zm aczał biało chustki jako  
symbol niewinności i zem sty, z radością męczeńską 
nadstawi sw e obnażone piersi na kule i bagnety, 
bo widział lud kapłanów swych w czasie obchodu 
Sgo bitych knutem, a krzyż symbol jego wiary, 
porąbany i znieważony.

„Tak Książe, i my mamy Boga, który nas są
a/  • y  cy w iliz o w a n e  patrzą z boleścią na 

naród n ieszczęśliw y i jeg o  rząd, który na niew in­
nych i bezbronnych strzela."

Wiadomo, że z dniem 6 marca rozpoczęła po­
siedzenia sw oje D elegacya miasta W arszawy zw ię­
kszona do 24 członków, z upoważnienia Księcia 
Namiestnika, a pod przewodnictwem jenerała Pau- 
luzzego. Protokóły z posiedzeń delegacy i stanowią  
niejako historyą i jedyną relacyę urzędową tego 

a*° w W arszawie. Dla tego otrzymawszy  
w szystkie protokóły, podamy je koleją dat.

Działo się w  W arszawie w gmachu ratuszo­
wym d. /„ 1861 o godzinie 1 z południa.

W dniu dzisiejszym  o godzinie 1 z południa 
zebrała się w kom plecie D elegacya m iejska zło 
zona z 24ch członków pod prezydencyą jenerała 
1 auluzzi.

Polegając na objawionych jćj piśm iennie przez 
jenerała Pauluzzi dwóch decyzyach JO. K sięcia a 
m ianowicie: l )  stanow iącćj, że komunikowane 
>ę ą imiona i nazwiska osób m ogących być are 

ma j ą ' Wed, US ktÓrćj P ^ d sięw zię tem i  
iiostemiwoni* j w ce â  pogodzenia przepisów  
K sięcia N am ies^njkiTfbvW0Jk8k<? w eS ° * życzeniem  
(.brona prawna, p r z y s t L S ^ Y ”  d5d?“a. była 
do swych czynności. ąP W dum d * »«U «y®

Na dzisiejszem  lera posiedzeniu po dopełnieniu 
jnstalacyi członków, Delegowani przede wszystkiem  
prosili o uwiadom ienie:

1) O ile dccyzya K sięcia Namiestnika względem  
dawania oskarżonym obrońców wprowadzoną była 
w wykonanie?

Jenerał Pauluzzi ośw iadczył, że zapyta o to 
vsięcia Namiestnika i odpowiedź dziś jeszcze za­

komunikuje Delegacyi.
2) D elegacya dla uspokojenia um ysłów  prosi o

0 ™ 'onach i nazwiskach oskarżo­
nych, tndzież o czynionych im zarzutach.
nww W  • ^ D-l m i  odPowiedział że i to żądanie 
wiedź ęC’U Namie8tn’kowi i da dziś odpo-

3) D elegacya wyraziła, że szybkie zadecydow a­
n e  o losie oskarżonych zgodne z zasadami ludz­
kością przyczyniłoby się potężnie do uspokojenia

Jeaerał Pauluzzi ośw iadczył że i to żądanie 
przedstawi Ks. Namiestnikowi.

4) D elegacya uważa za konieczne urządzenie 
straży bezpieczeństwa z obywateli nieuzbrojonych 
i bez cech urzędowych.

Jenerał Pauluzzi odpowiedział że żądanie to ró 
wmeż przedstawi Ks. Namiestnikowi i dziś jeszcz- 
udzieli odpowiedź.

5) D elegacya wyraziła zdanie, że uważa za po 
trzebne, aby policya w razie w ykonyw ania środkóv 
nadzwyczajnych zawiadom iła poprzednio D elegacyą  
przez coby nieraz te środki nadzwyczajne uniknio- 
nynn być m ogły. '

Na to jen . Pauluzzi zupełnie się zgodził.
« l( h i? .SS 10110’ Że 8e8ye zw y cza.jne odbywać

4 0 godzi,,ie 14’ s  p»k d “ia * »

równnif^,ya .ck będzie prowadzony protokół w dwóch 
e&ze“ P»arzach spisany i prze 

wszystkich członków podpisany będzie.
7) Jenerał Pauluzzi zgodził się na żądanie De 

H-gacyi, aby służba policyjna zawiadom ioną byh
0 imionach i nazwiskach członków D elegacyi ce 
lęm łatw iejszego uzyskania pomocy policyjnćj w ra 
zie potrzeby.

Na tern skończono protokół itd.

Działo się w Warszawie w gmachu ratuszo 
wym dnia 6 Marca o god. 7 wieczorem.

Na dzisiejsze wieczorne posiedzenie D elegaej 
pod prezydencyą jenerała Pauluzzi, zebrali się na 
stępni członkowie (w szyscy).

Przedewszystkiem  jenerał Pauluzzi zakomunikc 
wał następującą odpowiedź, na żądanie przedsta 
wionę na poprzednióm posiedzeniu:

K rą żę  Namiestnik, któremu miałem honor przed 
staw ić środki które uważacie panowie za potrze­
bne przedsięw ziąść, w celu uspokojenia wzburzę 
nia um ysłów, upoważnił mnie do zakomunikowa 
nia panom co następuje:

1) K siążę zapewnił mnie, że zajmie się jak  mo 
(oa  najprędzej zapewnieniem  uwięzionym  polity

środków uniewinnienia s ię , przez udziele
Z 1® ?brońcy. 

ten t^k’tj ; 8,t.r?ny mam honor d odać, że środek 
może W ielkiej waS’ w ’Dtere8ie ludzkości, nie 
tćm w ięce:przed8>9wzięty bez dojrzałej rozwagi, 
itepow ania ;Di zmienia ° n całkow icie sposób po-

2) K siąże NaIejący w  Królestwie.
czeuie panów, g o d z i ł  się także na ży
uwięzionych p o l ^ P ^ zenia decyzy. w z&lędeDl

1 Pr.2e8t§P8lwa polityczno
będzie przezemnie f c 13' zakom unikowaną

4) K siążę Nam iestnik podiug ż D d  ■
Raczył zezw olić w razie n agł0ńcj w skazanei urzez 
^ le g a c y ą ,  a uznanej przez Pfe2e8a ja k J g yre. 
^tora głów nego policyi, w łaścicielom  nieruchomo

śei i mieszkańcom miasta pełnić służbę konsta- 
blów, w celu utrzym iuia porządku publicznego.

Po wysłuchaniu pow yżizej odpowiedzi, D elega  
eya wyraziła zd an ie , że zw łoka w tak nagłych  
okolicznościach może wywrzeć niekorzystne wra 
źenie na umysłach obywateli miasta.

Jenerał Pauluzzi ośw iadczył, że wiadom ość co 
do uwięzionych politycznych, na jutrzejszem  p o ­
siedzeniu D elegacy i zakomunikuje.

W reszcie jenerał Pauluzzi o św iad czy ł, że d li  
ułatwienia obrad, oraz na przypadek jeg o  nieobe 
cności zachodzi potrzeba wybrania w ice prezesa 
D elegacyi.

D elegacya podzielając to zdanie, jednom yślnie  
na wice-prezesa zaprosiła i obrała Jakóba L ew iń­
skiego, który obowiązki w ice-prezesa’ przyjął.

ezy ł, że przeciwko temu nie ma nic do uadmie 
nienia.

Na tern posiedzenie ukończono i podpisano.

Działo sit} w W arsza wie w gmachu ratuszowym 
dnia 7go marca 1$61 r.

Na dzisiejsze zw yczajne posiedzenie Delegacy! 
pod przewodnictwem jenerała Pauluzzi, zebrali się 
w szyscy członkowie. Posiedzen ie otworzył jenerał 
Pauluzzi, złożeniem przez siebie podpisanej listy 
uwięzionych w cytadeli.

1) D elegacya przyjęła ten dokument, w zam ie­
rzę rozpoznania takow ego, stanow iąc, że kopia 
jego do protokółu następnego posiedzenia dosło 
wnic w niesioną będzie.

2) Na zapytanie D elegacyi, czy oprócz w  cytadel 
nie ma gdzieindziej uwięzionych za sprawy poli­
tyczne, jenerał Pauluzzi odpowiedział, iż wiadomo 
tnu tylko, że w  g m a c h u  r a tu sz o w y m  znajduje sii,* 
jeden zatrzym any, na odwiedzenie którego p 
ukończeniu posiedzenia obecnego przez członków 
D elegacyi, pozwolił.

3) Jenerał Pauluzzi ośw iadczył, że Prezes Ko- 
m isyi śledczej w cytadeli przedsięweżm ie środki 
w celu wyjednania, aby przy śledztwie prowadzo 
• im  w sprawach uwięzionych politycznych, dwóch 
cdonków  przez D elegacyą wybranych asystować 
mogło.

4) D elegacya przedstaw iła, że z powoda tru 
iaości w robieniu kopii z protokułów jej p osie­

dzeń, w ypadałoby wyjednać ogłoszenie jej dru 
kiem. Jenerał Pauluzzi ośw iadczył, że drukowanie 
tych protokułów m iejsca m ieć nie może.

5) D elegacya przedstawiła następnie, że gdy 
niewiadom ością prawa tłóm aczyć się  nie można 
mtćm konieczną jest rzeczą w iedzieć o prawie 
w kraju obowiązującem, tymczasem uwięzieni za 
sprawy polityczne oddawna sądzeni są przez sądy 
wojenne podług praw, które nigdy ogłoszone nie 
były i nikomu z m ieszkańców wiadomemi nie są 
D elegacya zatem za konieczne uważa prosić o 
zakom unikowanie jej prawa i procedury, których 
sądy wojenne trzymają się  w zględem  spraw poli- 
tyczuych; Jenerał Pauluzzi przyrzekł żądaniu temu 
zadosyć uczynić.

6) D elegacya wyraziła następnie, że dodanie 
obrońców uwięzionym politycznym , m ogłoby mieć 
m iejsce stósow nie do praw obow iązujących, nu 
podstawie artykułu 53  ustawy przechodniej do k o­
deksu karnego z dnia 11 listopada 1847 r. wy  
danej.

7) D elegacya przedstawiła, iż w m ieście roz­
chodzą się wieści, że na placach publicznych po 
stawione być mają budki w  celu pomieszczeni 
w nich w o jsk a , co na stau um ysłów szkodliwy 
w pływ  m ieć musi. Jenerał Pauluzzi oświadczył, 
że pom ieszczenie żołnierzy jaw n e w budkach u 
waża za w łaściw sze, jak  umieszczenie ich w m iej­
scach prywatnych i ukrytych.

8) W  czasie trwającego posiedzeuia członków  
D elegacyi, Lewiński, Stecki i W rotnowski udali 
się  z jenerałem  Pauluzzim do aresztu detencyj- 
nego w gmachu ratusza znajdującego się i tamże 
przekonali s ię ,  żo w rzeczonym areszcie znajduje 
*■§ jeden  tylko zatrzym any F eliks Maladziński, 
przez akadem ików jako niespokojny przyareszto 
wany w zeszły poniedziałek, oprócz niego jest  
jeszcze odesłany do szpitala Krynicki.

Na tern posiedzenie skończono i podpisano.

Działo się w Warszawie w gmachu ratuszowym 
dnia 8 marca i  rana 1861.

D elegacya przedstawiłajenerałcwi Paulucci projekt 
do ogłoszania w  pum ach publicznych, z jej stro 
ny uczynić się mającego tej treści:

D elegacya czuwająca ze strony obywateli nad 
porządkiem i bezpieczeństwem  publicznem, oraz 
□ad losem  osób wypadkam i ostatuich czasów d o ­
tkniętych, nie tracąc na chw ilę z oczu obowiązków  
zaufaniem współobywateli na nią w łożonych , od­
wołuje się do św iętego uczucia m iłości kraju i 
uprz dza ludność aby dopom agając delegacyi 
w spełnieniu trudnego^ zadania i nadal okazywała  
takie same uczucia, jakie ją ożyw iały w  pam ię­
tnym dniu 2 marca r. b. i aby zachowała tę tamę 
pełną godności postawę w dniu jutrzejszego na­
bożeństwa. Na 1 porządkiem przy kościółach czu­
wać będzie służba obywatelska i prosiła o w y ­
jednanie u K sięcia ^Namiestnika wydrukowania 
iziś jeszcze wypom nionego ogłoszenia w całości, 
a to w celu uspokojenia umysłów, bez czego u- 
ważałaby swoją działalność za stanowczo nieu- 
trwsdoną, a tern samem nie odpowiadającą dosta 
teeznie zamierzonemu celowi, skutkiem  tego dele 
gacya upraszała jenerała Pauluzzego aby raczył 
zdanie to wraz z projektem ogłoszenia przedsta 
wić ks. Nam iestnikowi, na którego decyzyą d ele­
gacya w komplecie oczekiw ać będzie. Jakoż w cią­
gu posiedzenia jenerał Pauluzzi udał się do ks. 
Namiestnika, od którego powróciwszy następującą  
k legacyą  zakom unikował odpowiedź: iż ks. Na 
niestnik na publikacyą zezwolić nie raczył; mając 

sobie zatamowaną tym sposobem  możność od ez­
wania się  do publiczności, za pomocą druku, de- 
legacyj pozbawione je s t  normalnych środków dzia 
lania na um ysły, z teg> w zględu uważa delegacya  
vplyw swój zewnętrzny za najzupełnie nadw yrę­

żony i niepodobny.
Na tern p isiedzenie ukończono i podpisano.

D/.iało się w Warszawie w  gmachu ratuszowym 
dnia 8 marca 1861 r. wi.czór.

D elegacya zakomuui kowala po otwarciu p osie­
dzenia jenerałowi Pauluzzi zm ienione co do reda 
^cyi przez w ładzę, niżej przytoczone w słowach  
dozwolone przez Księcia Nam iestnika, ogłoszenie  
D elegacyi do m ieszkańców m iasta W arszawy, któ 
re brzmi ja k  następuje:

„D elegacya objawiła żądanie, aby żandarmy i 
policyanci cofaięci zostali zupełnie podczas ju 
trzejszego nabożeństwa." Jenerał Pauluzzi oświad  
czył, że żandarmy w cale obecnymi nie będą, mi- 
licyanci zaś znajdować się będą tylko w  mjej 
scach zacieśnionych przy dorożkach i to w małej 
lLzbie. D elegacya objawiła, że służba z obywateli 
na jutro jest w  wykonaniu, ponieważ nagłość oko­
liczności usprawiedliwia wprowadzenie jej w uży­
cie na dzień jutrzejszy. Jenerał Pauluzzi oświad-

• < f o n i a j s o o w a  i l a g r a n i c z i a .

K r a k ó w  20 marca. Z powodu wielokrotnych upo­
minać się naszych o naprawę kościoła N. P. Maryi 
i zdanie rachunków z użycia funduszów na ten cel 
przeznaczonych, nadsyła nam p. Józef Lepkowski na­
stępujące wyjaśnienie, które ma wprawdzie wartość 
materyału historycznego, lecz nie wystarcza do wyka­
zania obrotu funduszów restauracyi kościoła, tudzież 
nie rozwięzuje ważnej kwestyi odnowienia wielkiego 
ołtarza, grożącego zdaniem znawców upadkiem.

Uposażenie kościoła N . M , Panny w Krakowie.
Szanowna Redakcya „Czasu11 powodowana życzli­

wością dla instytucyj miejskich i parafialnych, zwracała 
wielokrotnie uwagę na restauracye jakich wymaga 
krakowski kościół N. M. Panny, wyzywając tćm niejako 
bliżśj z rzeczą obznajmionych, do zdania sprawy z fun­
duszów, które nam przeszłość odkażała na utrzymanie 
budowli tak dla nas z wielu względów drogiej, a dla 
całego nawet nieobojętnćj kraju.

Pragnąc w tej sprawie udzielić bliższych szczegó­
łów, przedewszystkiem napomknę o samćjże instytucyi, 
pod której opieką fundusze kościoła zostają.

Ponieważ patronat i kollatorstwo farnego kościoła 
krakowskiego zdawna przy królach było, więc Zygmunt 
Stary rozporządził w r. 1524, aby  rajcy krakowscy 
mieli pieczę i straż skarbca tego kościoła, dozór ma­
jątku i szpitalów jego. W r. 1532 rozszerzył ten król 
zakres zwierzchnictwa Rady miasta nad administra- 
cyą kościelną; albowiem poruczył jćj wybór ka­
znodziei i zastępcy jego przy tój świątyni, oraz za- 
krystyanów i rektora szkoły farnej. Obowiązek tćj 
opieki urzędu miejskiego nad majątkiem fary trwał 
zdawna, a wykonywał go Magistat przez tak zwanych 
Edilów dożywotnich, wybieranych z grona co przed- 
niejszych obywateli krakowskich. Zygmunt Stary przy­
wrócił tylko powagę tych stróżów kościoła, reprezen­
tujących poniekąd monarchę jako kollatora świątyni.

Senat byłśj Rzeczypospolitej krakowskiej zastawszy 
instytucyą Edilów, rozwinął ją j zorganizował, stano­
wiąc przy wszystkich parafiach kościelne dozory. Po 
zajęciu zaś Krakowa przez Rząd austryacki, do urzędu 
cyrkularnego przydzielono atrybucyą zawiadowania fun 
duszami kościołów, nominowania członków tych rad 
parafialnych, a zarazem czuwanie zwierzchnicze nad 
ich czynnościami.

Pomijając relacye czynności Edilów fary krakow 
skiej z czasów dawnych, istnieją protokóły ich posie­
dzeń od r. 1849, odkąd ówczesna Rada Administra­
cyjna zamianowała p. Rajmunda Marxena prezesem 
dozoru. Następnie przewodniczył tćj instytucyi ś. p. 
Karol Kremer, a wreszcie obecnie p. Józef Lasocki 
Przez te lat 1 2 , od pierwszej karty protokułu po­
cząwszy, nic prawie innego nie zajmowało dozoru, 
nad energiczne i nieustanne a cierpliwe upominanie 
się u  władzy obwodowćj o wykazanie funduszów na 
restauracyą kościoła Panny Maryi przeznaczonych i o 
regularne ściąganie przypadających od nich procentów. 
M ając  zaszczy t od  r. 1856 u czestn iczy ć  w o b rad ach  
tć j s ta ro ż y tn ć j in s ty tu c y i, z przy jem n o ścią  w yznać m u­
szę  , iż gorliw ość  p rzew o d n iczący ch  i o so b iste  n aw et
poświęcenie członków dozoru (spinających się nieraz 
po dachach dla przypilnowania fabryki), idą w zawody 
z skrzętnością J.M.Xiędza Infułata a dobrą wolą i  naj- 
lepszemi chęciami okazanemi w tćj sprawie przez 
pana Naczelnika rządu i teraźniejszego kościelnych 
interesów referenta.

Gdzież więc tkwi przyczyna, że dozór farny nigdy 
ruiny uprzedzić nie może, a wtedy gdy zachodzi po­
trzeba użycia funduszów kościelnych, nie ma ich pod 
rozporządzeniem swojem ? Sądzę że na to pytanie na­
wet ten odpowiedziećby nie umiał, co system bióro- 
kracyi stworzył na świecie. Cieszyć się tylko trzeba, 
że dobra wola i energia mających w opiece fundusze 
naszego kościoła, pozwalają mieć nadzieję, że mo e 
dzisiejsi członkowie dozoru chociaż następcom swoim 
w lepszym porządku interesa te oddadzą uzyskawszy 
ich regulacyą. Nam bez pieniędzy nie podobna cokol­
wiek przedsięwziąć.

Obecnie gdy organy znacznym kosztem do dawnego 
przywrócono stanu, a miedziany dach całego kościoła 
i wieży gruntownie naprawionym został, mamy głównie 
na celu zrestaurowanie zrujnowanego cokułu, oczy­
szczenie z tynku dolnej części wieży, opatrzenie 36 
nagrobków na zewnątrz kościoła będących, wzmocnie­
nie kolorowych okien, i utrwalenie znacznie starością 
zwątlałego wielkiego ołtarza.

Gdyby zaległości funduszów uposażenia fary kra- 
kowskiśj rychło ściągnięto i pod  rozporządzenie do­
zoru oddano , naprawy wymiemon':: chociaż wielce ko­
sztowne, bez składek i ofiar uskutecznionemi być by 
mogły. Bieżące wreszcie dochody pozwoliłyby rozwinąć 
czynność choćby na lat kilka rozłożoną. Stan bowiem 
funduszów kościoła Maryackiego budowli jego się ty­
czących, jest w dość przybliżoućm  obliczeniu następny:

Sam wielki ołtarz, to znakomite dzieło naszego 
Stwosza, z uposażeń X. Jacha Łopackiego (1762 r.) 
i Wojciecha Potockiego wojewody bełzkiego (1791 r.), 
oraz z procentów składanych od owych legatów, ma 
kapitał przeznaczony na restauracye jego wynoszący 
summę 53,370 zip. Lubo kapitał ten wbrew woli te- 
statorów w ogólne uposażeflie kościoła włóczonym zo- 
stał, nie  m n ie jsze  p rz e to  ołtarz ów ma że tak powiem 
prawo do opieki nad nim  i obrócenia ku temu celowi 
części bieżących dochodów. Ogólny kapitał kościelny 
jaki wypłynąć zdołał z powodzi smutnych dla niego 
burz politycznych, wynosi obecnie 181,640 złp.; przy­
nosić zaś ma rocznego procentu 7,912 zip. Z tego 
wedle rozporządzeń b. Rady ndministracyjnśj; 2 ,637  
złp. ma być użyte na utrzymanie muzyki kościelnej, 
1 ,3 18 złp. na wewnętrzne kościelne potrzeby zaś po­
łowa całkowitego rocznego dochodu, to jest 3,956 złp. 
na restauracye samejże budowli.

To obliczenie modyfikują m fe różnice, późniejszemi 
rozporządzeniami władz spowodowane, w skutku któ­
rych oderwano niektóre pOzycye dochodów, zmieniając 
je z powyższych celów na Przeznaczenia pobożne.

Tak pokrótce rzecz przedstawiwszy, sądzę że dogo­
dzę o dobro publiczne gorliwym, gdy skończę obietni­
cą: iż mam nadzieję że (da Bóg) rychło donieść rai 
przyjdzie o pomyślnym stanie funduszów i restaura- 
cyach rozpoczętych w tym wspaniałym kościele, którego 
wielki ołtarz jest najcennieJszym zabytkiem sztuki 
z przeszłości naszćj.

Kraków d. 15 marca l®6* r-
J ó ze f  Lepkow ski.

— W dniu 15 b. m. odbyło się posiedzenie nauk 
przyrodniczych i ścisłych w Towarzystwie naukowćm 
krakowskiem. Na niem przedłożył naprzód prezydujący 
zgromadzeniu rozprawę X. Podlaszeckiego, obejmującą 
nowy sposób obliczenia wysokości powietrza z długo­
ści zorzy, podczas porównania dnia z nocą. Ponieważ 
szanowny autor oddał pracę swoją pod sąd Towarzy­
stwa naukowego, przeto uproszono prof. Dr. Kuczyń­
skiego, jako z tym przedmiotem najlepićj obeznanego, 
aby roztrząsł powyższą rozprawę, a zdanie swoje o niej

objawił na najbliższem posiedzeniu tegoż oddziału. 
Następnie prof. Dr. Majer, prezes Tow. nauk. przed­
stawiwszy na poprzedniem posiedzeniu program wyda­
wać się mającego Tygodnika lekarskiego, na niniej- 
szćm rozwijał swe myśli ze względu na stronę mate- 
ryalną tego przedsięwzięcia. Rozprawy nad tym przed 
miotem zajęły resztę czasu przeznaczonego na posie­
dzenie.

— Dnia 4 marca t. r. odkrył astronom Tempel 
w Marsylii małego planetę (64) w konstellacyi Panny.

Z obserwatoryum krakowskiego dnia 17 marca 1861.
— P. Groux od lat 10 w całej Europie i Ameryce 

z swojej fissura sterni corgenita znany, ma zamiar 
w piątek 22go wyłożyć i wydemonstrować na sobie 
sprawę czynności serca i oddychania. Chce y.:.j tó.n 
powtórzyć wszystkie tak w Ameryce jak w Anglii przez 
znakomitych lekarzy na sobie przedsiębrane doświad­
czenia, z których osobliwie doświadczenie z magneto- 
elektrycznym chronometrem dotyczące czynności serca, 
na uwagę zasługuje. Zapewne tak lekarze jako i słu­
chacze wydziału lekarskiego zechcą się zebrać na ten 
dzień w sali klinicznćj na Wesolćj o godzinie lOtej 
przed południem.

— Jutro we czwartek dnia 21 marca, Ś. Benedykta 
opata.

G o s p o d a r s t w o ,  p rzern ysF  i h itn ile l.

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy publicznej w Krakowie to trzech gatunku h  

praktykowane.
(W  Wiluiiie nowej austrynek ej.)

Wyszczególnienie
produktów

1. ilat-inku
od I do 

*ł| e. (zł e.

II. G itunku
od 

zł o

G 50 
G 7 i  
SI 13.,
4 —
2  -  

6 , -  
8 —

5 2S 
3

6 -  
G —
4 — 
3 5 1
1 80
5 40 
7 35 
4 50
2 50

G 25 
6|50
4 25 
3 75 
i 87;
5 80 
7 75 
5 —

75

70

85
18
15
191

25

Ylierz. w. pszen. zim.
„ pszen. jnrej 
„ iy t»  . .  .
„ jędrnieniu 
„ owsa. . .
„ grochu . . . 6 — 6 15
„ jag ie ł . . . 8 — 8|25
„ fasoli . . . 5 25 5,50
„ tatarki . . .  3 — 3 25
„ prosa . . .
„ koniez. czer.
„ koniez. bi*ł.
„ ziemniaki . . 2 50 2 70 —I— 2 25

centn. w siana. . .  I — — — — 95
„ „ słom y. . — 82 — 85 — ;— — 80

funt mięsa wołowego 
„ „ z  drobnego .
„ polędwicy woł.

Spirytusu garn. zaw 
mus. 2 hal 1 i I jS d l
z opł. na 90° T r u l i  3

Okowity na 82° „ —I— 2
Masłu śwież, garniec 

m ający f 6 łót. 17j 3 75 4 — —| -  3 50
Drożdży wanienką

z piwa m a r c o w e g o  — 75
dtto dubeltow ego — 50

Jaj kurzych bopa. . -------— 85
Miarka czyli ‘/g meoy 
Kaszy jęczmiennej . — 75 — 77t

„ o zęs to o h o w sk . 1 30
„ pszenioznej . .  I 15
„ perłowej. . . 1 25 1 ZO
„ tatarrzan. całej — — I 2O
„ d t t o  łupanej —1 — — 85

Pęcaku.......................—|— — 85
Mąki z pod krupek . — — — 80

„ tatarczanej. . — — 90 
Z Kom’sary ,tu  targow ego.— Kraków 19 marca 1801, 

Delegowani obywatele: R a i z ca M agistratu:
Jan  Launer. < Ł o z iń sk i.

Antoni Koch nowski. Komisarz targow y: J e z i e r s k i
Adjunkt I .  B u k o w s k i .

B e r l in  13 m arca . W iadom ości zag ra n ic z n e  n ie  
w yw ierają  żadnego  w pływ u n a  ta rg  zbożow y. K o rz y st­
ne sp raw o zd an ia  z in nych  p laców  n ie  b y ły  w s tan ie  
u konso lidow ać ceny . T ran zak cy e  o g ran icza ły  się  do 
n iew ie lk ich  ilo śc i zb o ża , pon iew aż  zap asy  zw iezione n a  
ta rg  n ie  o d p o w iad ają  słab em u  p o k u p o w i, co tem  b a r -  
dz iś j n a  sp rzed aż  w p ły n ę ło , iż  p ro d u c en c i od  ż ą d a ń  
sw ych o d s tą p ić  n ie  chcie li.

do
złl c.

III. U ilunku 
od 

zł | c

— 65

- -
80 
89 
: 7 3

60

do 
zł o.

G2

G d a ń s k  16 marca. Powietrze w tym tygodniu 
było dżdżyste, zimne a nawet w ostatnich dniach rnie 
liśmy dość znaczny mróz; dziś znów nastąpiła odwilż. 
Wiatr północny i północno zachodni.

Ożywienie targów angielskich, o którem już w prze­
szłym tygodniu donieśliśmy, znacznie się jeszcze wzmo­
gło. Zakup się powiększył piękne, suche ziarno an­
gielskie podniosło się w cenie o i szyling na kwar- 
terze, zagraniczne zaś więcćj było poszukiwane i tylko 
z podwyższeniem 1— 2 szyi. na kwarterze, kupionem 
być mogło.

Dowóz z Ameryki był nieznaczny i jest mniemanie 
ogólne że takowy do czerwca nie tylko się nie powięk 
szy, lecz przeciwnie jeszcze się zmniejszy. Dla tego 
pomimo ambarasu finansowego, spekulacya okazuje 
więcćj chęci do zakupu.

Ciągłe słoty rozmoczyły ziemię wstrzymały nietylko 
zupełnie i tak już opóźnione prace rolne, lecz nadto 
obudzają rzeczywistą obawę o oziminy, które teraz 
są dość w smutnym stanie.

Targi francuzkie spokojne lecz ceny stale się utrzy­
mują. Producenci nawet przy znaczniejszym dowozie 
tak mało okazywali gotowości do ustępstw, że wszyst 
kie targi w ogólności zatrzymały tendencyą do pod 
wyżki.

Nasza giełda przez cały tydzień zostawała w dobrem 
usposobieniu. Sprzedaż od ręki była ożywiona, wszyst 
kie wystawiane partye chętnych znajdowały kupców i 
nowe podwyższenie o 15— 20 guld. na łaszcie w po 
równaniu z targowemi cenami zeszłego tygodnia noto­
wać można. Ochota do układów na odstawę wiosenną, 
znacznie się powiększyła i tylko brak gotowości ze 
strony sprzedających, niedozwolił interesom rozwinąć 
się w większych rozmiarach.

Dowozy ciągle małe i dużo produktów sprzedano 
z spichrzów. Lubo żegluga na Wiśle już otwarta, 
przecież dotąd parę tylko ładunków berlinkami z niż­
szej Wisły otrzymaliśmy.

W przeciągu tygodnia sprzedano na naszej g iełdzie:
Pszenicy 820 łaszt. żyta 385 ł. jęczmienia 75 Ł, 

owsa 4 ł. grochu 170 ł. wyki 40 ł.
Na odstawrę pszenicy 30 łasztów 125 funt. po 560 

guld. 7o 1. 129/30 funt. 620 guld. 50 ł. 129’so funt. 
i 50 1. 127/a9 funt. w połączeniu 620 guld. 40 łaszt. 
127 funt. 600 guld. Na konsumo sprzedano 80 ł. 
za ,1 2 6 /27 fant- P° 615 guld. za 130 funt.

Żyta 260 ł. konsument 330  guld. po 125 funt. h
i 50 1. na odstawę kwiecień, maj po 335 guld.

, kor*, warsz.
Płacono z \  łasz! wagi holi. gold. pras. korz Pal-złp.gr. zfp gr
Pszenica o l 118 do od 480 do 540 222-230 39 4 41 1

* 123 „ 128 „ 545 „ 590 231-237 44  ̂4 29 4
n *»f „ 131 „ 595 „ 640 238-247 48 18 52 10

Pszen. s U r .  i j j  _  750 „ —  2  — —
Ż y to  125 ”   ”  COO „ 345 235 — 26 9 30 7
Jęczm. inały 101 ” 108 ” 240 „ 294 139-203 21 4 25 21

„ wielki 105 „ 106 „ 276 „ 282 197-199 24 5 24 21
Owies n 69 „ 72 „ 165 „ ^ —  139 135 14 14 --------
Orooh 324 „ 354 — 28 11 31 —
W ykę " _  * — „ 288 „ 300 — — 25 8 26 9

K ursa  zam ian: Londyn 6 ,1 9 |. Hamburg 150j . Amster 
dam 141J. A leksander Makowski

Ham burg 1 3  marca. Ochota do kupna zboża 
powiększyła się. P;zonjca odchodziła w znacznych 
ilu.i ciacli P° Pełnych cenach. Żyto również było wię­
cćj poszukiwane.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Z a g r z e b  19 marca. A gram er Z tg  zam ieszcza  
dzisiaj list z Serąjewa z 12go b. m . o ostatnich  
zajściach w Bośnii i Hercogowinie. Mówi on: Ż y ­
jem y tu w gorączkowem natężeniu i rozdrażnieniu 
oczekując, co nam najbliższa poczta z Mostaru 
przyniesie, albowiem dotąd same tylko n iepokojące  
wieści. Przewidywane dawnićj powstanie R^josy, 
w całćj H ereogowinie wybuchnęło, a Czarnogórcy  
w wielkićj przybyli liczb ie, aby powstaniu dać  
w iększą rozciągłość i siłę. Z tego w szystkiego w i­
d ać, że obce w pływ y działają, aby moralnie i 
fiuansowo wspierać powstan.e. Jak słychać, w ał­
czono po w szystkich m iejscach, a jak dotąd po 
większćj części na szkodę Turków. Wsie tureckie 
nad granicą czarnogórską pod Niksiczem, Kolasi- 
neui, K orzenicem , a nawet w okolicy Trebini, 
Talidży, Nowosini i W oczy w  perzynę obrócone 
przez powstańców, a wojsko tureckie poniosło do­
tkliwe straty w zasadzkach, gdzie im zabrano 
przesyłki m ateryałów wojennych i żywności. Z Se- 
rajewa w ysyłają posiłki na wzm ocnienie Tur­
ków i zaopatrują ich w am unicyę i żywność. W y­
jąwszy 4  bataliony Nizamów, w szystk ie w ojsko  
regularne pośpieszyło na pole boju; z Bośnii w y ­
ruszyło około 7,000 baszybozuków; a w tych dniach 
odejdzie około 2 ,000  pospolitego ruszenia.

M e d y o l a n  19 marca. Perseveranza  donosi, że 
jenerał burboński Della Roeca w ysłany został z As- 
coli do Civitella del Tronto, aby wręczyć dowódz- 
ey twierdzy rozkaz pisem ny króla Franciszka II 
względem  poddania się  twierdzy. K siąże Carignan 
przyjął dym isyą radzców namiestnictwa neapuli- 
tańskiego.

R z y m  19 marca. Na konsystorzu który dziś 
się odbył, Papież miał allokucyę, w  którój ośw iad­
czył, że Papiestwo nie zostaje bynajmuiój w sprze­
czności z cyw ilizacyą; owszem  teraźniejsze Pa­
piestwo zaw sze dawało popęd prawdziwćj cyw ili- 
zacyi. Natomiast przemawia Papież przeciw po- 
zornćj nowocze9ućj cyw ilizacyi, która prześladuje 
kościół, więzi jego  synów, znosi zakony ducho­
wne i dopuszcza się grabieży dóbr kościelnych. 
Papież ubolewa, że w Neapolu stargany został 
konkordat; Papież byłby dobrowolnie i za wspar­
ciem książąt katolickich poczynił koncesye. Nie 
może on przyjm ować rad, ani też przystawać na 
niesłuszne wym agania rządu uzurpatoradego. B o­
leśnie ubolewając nad zaprzeczeniem wszełkićj 
zw ierzchności, przyrzeka p r z e b a c z e n ie  obłąkanym  
i poleca kościół opiece B oga, k tó ry  spraw iedliw ą
da odpłatę. gT . ,

P a r y ż  19 marca. Na wczorajszćm  posiedzeniu  
Ciała prawodawczego minister M agae przyobiecał 
że rząd  weźmie pod rozw agę, czy na przyszłem  
zebrania zgrom adzenia praw odaw szego budżet ma 
byc częściow o rozbierany, a na taki przypadek  
przyrzeka wzajem ną niezależność w  utrzym ywa­
niu stanowiska w  tćj mierze.

P e t e r s b u r g  19 marca. Celem ujeduostajnienia  
orgaoizacyi w sprawie w łościańskiej utworzony zo­
stał kom itet, którego prezesem zam ianowany W . 
książę Konstanty brat cesarski. Manifest cesarki 
z d. 3 b. m. sprawił tak tu ja k  i w  M oskwie do­
bre wrażenie.)

L o n d y n  19 marca Na wczorajszem posiedzeniu  
izby wyższćj ośw iadczył m inister lord W odehouse- 
Dania za poradą A nglii) Fraucyi i Rosyi przedło­
żyła Stanom holsztyńskim  w niosek w zględem  pod­
dania budżetu całego państwa pod obrady tychże  
stanów. ___________

Indćpendance Belge donosząc o koncesyach 0 - 
biecanych przez Cesarza Aleksandra, utrzymuje, 
że takow e odnoszą się nietylko do w łaściw ego  
królestwa kongresowego, lecz również i do Litwy. 
Nie w iem y, na czem dziennik ten opiera te swoje 
dom ysły.

Tenże dziennik pisze, że p. Sćgur Dnpeyron 
konsul jluy  francuzki w W arszawie, który w pier­
wszych chwilach zaszłych tam wypadków  tak bar­
dzo zdała od nich się  trzymał, odebrał teraz od 
rządu sw ego upoważnienie dopomagan a zgodzie 
m iędzy władzam i rosyjskiemi a ludnością polską.

M onitor oznajmia, że nie jest prawdą,, aby se­
kretarz gabinetowy p. Mocquard miał być usunię­
ty; dodaje on, że Cesarz nie myśli o usunięcia  
urzędnika tak zdolnege i przywiązanego.

W iadomości otrzymane ze Stambułu przez Mar­
sylię m ówią o wysianiu ze strony Porty komisyi 
do B iśn ii w celu zbierania skarg c h r z e ś c ia n ;  do 
tej komisyi należą prócz Iazarystów francuzkich 
i biskup grecki. Broszura półurzędowa proponuje, 
aby zaprzestać zaciągania pożyczek zagranicznych  
i uorganizować baDk kredytu ruchomego i tow a­
rzystwa rolnicze.

Treść mowy installacyjnej now ego Prezydenta  
Stanów Zjednoczonych Lincolna w d. 4  b. m. jest  
następująca:

N ie ma przyczyny obawiać się, aby administra­
c ja  republikańska narażała własność m ieszkańców  
Południa. Niem a ona zamiaru wdawać się w in- 
8tyti:cyę niewoli, tam gdzie takowa istnieje, boby 
też niem iała prawa tego czynić. Co się tyczy nie­
wolników zbiegów , ustaw y dziś obowiązujące utizy- 
mane zostaną. Zaprzysięgam  to nr, ędowme, rzekł, 
i bez żadnej dzisiaj ukrytej m yśli. Przycho Izę do 
władzy wśród ogromnych trudności. Z w iązek  jest  
jak najwyraźniej narażony, a Unia krajów jest  
nieustającą i żaden z nich oderw ać się  uicm ote. 
Postanowienia lub rozporządzenia w kierunku 
przeciwnym tej zasadzie, są  legalnie żadnemi, a 
wszelk e gw ałtow ne czyny przeciw zwierzchności 
związkowej^ uw ażane b yć muszą za rewolucyjne. 
Uważam unię dodał je sz c z e — za najdoskonalej 
istniejącą i d ołożę w szelk iego starania, aby ustawy 
zw iązkow e b y ły  jak najzupełniej wykonywane w e  
wszystkich krajach ja  składających. Nie czynię  
z tego groźby, ale wyraźne oświadczenie, że 
Zw iązek  b ęd z;e broniony konstytucyjnie. ] ą 
drogą postępując nie będzie rozlewu krwi ,  chyba  
że zwierzchność narodu będzie o go zm uszoną. 
U żyję całćj mojćj władzy na obronę w łasności 
związkowój i ściąganie podataow. N ie użyję ani 
gwałtu ani siły po z* sferą, ja k a  je s t  konieczną 
dla osiągnienia tych rezultatów.—  Podczas m owy  
każda wzmianka o Zw iązku przyjętą była z za­
pałem przez Zgromadzenie liczące około 30,000  
osób. ____

A nton i K lo b u k o w sk i, redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
U r a k ń w  20 marca.

B ankno ty  polskie za 100 złr. n o w ..
K uble obrączkow e a g io .......................
T a lary  pruskie za 150 złr. now. . .
S rebro  n o w e .............................................
Półiinperyały r o s y j s k i e .......................
Napoleondory 2 0 -fr..................................
D ukaty holenderskie ważne . . . • 

austryaek ie  .

złp.

kon.Listy zastawne galic. z kupon. n*™®,n 'aU6t'

Obligacje indemu. z kuponami • • • • „ 
Pożyczka narodowa z r. -R0/ ”Akcve kolei gal. bez kuponn P % /. „
L isty■ r i .“ u « . łP » p o n » m  . . zfe

W i e d e ń  «  iuarea' (‘elegraf.)
5 ° a Metaliki . - % .....................................
5%  Pożyczka narodowa - . . . . . .
Akcye banku naród wiedeńa.....................

„ banku k re d y to w e g o ............................

Srebro. . • • .............................
Londyn 10 funt. szterl.................................
D u k a t  pojedynczy.........................................

żąd a j? p łacą
>. 320 | 312

t l i 1 109
68] ' 67]

r. *46 1 144
2 10 11 90

11 85 11 65
6 90 6 89
7 — 6 90

S7 23 8 6 ] -
8 3 * - 82] —
6 4 J - 34 —
re — 75 —
i 58 156

. 99] 98]

złr. c.
61 80
76 40

'2 0 —
162 60
116 73
147 —

6 98

W ie d e ń  19 marca. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5°/o Metaliki na wal. austr..........................
5% Pożyczka narodowa . . . • • • •  
5"', Metaliki na mon. konw. . . . . .  
57, Oblig. indemniz. niższej Austryi . . 
5 »i węgierskie. . . .
fi.*/ " ” chorw. slow. ban.
5% ” „ galicyjskie. . . .
5 7 b b „ bukowińskie . . .
5% „ „ siedmiogrodzkie .
5 «/o n r inuych krajów kor.
5 ' „ Pożyczka nowa w enecka.....................

L i s t y  z a s t a w u e  
5n,0 banku naród. 12 miesięczne . . . .

6 letnie ..........................
_ _ 10 le tn ie . . • • • •

losowane w wal. austr.
4*/. Tow. kredę, ^ f ^ r y j n e  ' ' ' 
Losy p o ż - s k a r U r . .I8 6 0  całe . . . .

I l  z r. 1854 na 4% . . .
Bilety rentowe C o m o .............................
Losy zakładu kr edyt owego. . . . . .

tryestskie na 4 ‘/j #/0_.
żeglugi par. na  D unaju . . . . 
Księcia E sterhazego na 40 złr.

o  3  
et 31 
§  4
f> 3
a 7

„ Księcia Salin „ 40
„ Księcia 1’alffy „ 4 0  „ . . .
.  Księcia Clary „ 4 0  „ • - •
„ l i r . ‘St. Genois „ 4 0  „ . ■ •
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . .
.  Księcia Windischgratz 20 „ . . .
„ lir. ‘Wałdstein „ 2 0  „ . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr...........................

„ zakładu kredytowego . . . . . .
„ żeglugi parowej na Dunaju.
„ kolei pólnocnćj Ces. Ferd. .
„ „ rządowej . . . .

„ zachód. Ces. E lib.
Pardubickićj . . -

” „ Nadcisariskićj . .
" „ Południowej • • .
_ „ Galicyjskiej . . ■ .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . • •
Augsburg 100 zł. uadreń. . .
Berlin 100 tal..............................
Frankfurt n. M. 100 zł. n a d r ..
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 maików . . . .
Lipsk 100 tal................................
Liwortio 100 lirów.....................
Londyn 10 fuutów .....................
Paryż 100 f r a n k ó w .................

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y ..............................................

„ pół k o r o n y ......................................
„ dukaty na w a g ę .............................
n „ obrączkow e...........................

Złoto al mar c o ..................................................
N apoleondory......................................................
S u w e re n y ............................................................
F ry d ry k i...............................................................
L u i d o r y ...............................................................
Sowereny angielskie ......................................
Im peryały ro sy jsk ie .....................  . . . .
Srebro ...................................................................

„ kupony ...................................................
Talary zw iązkow e...............................................
Pruskie bilety kasowe. ■ • • • • *

I j w ó w  18 marca.
D ukat ho lenderski..............................................

„ austryacki . .  . . .............................
Półimperyał ro sy jsk i..........................................
Kubel rosyjski......................................................
Talar p r u s k i ..............................................  .
Listy zastawue galic. bez kupon. wal. austr.

„ w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon...................................
Pożyczka narodowa bez k u p o n .....................

59 75 
76  50  
75 10
36 50 
6 6  — 
64 £ 0 
6.1 — 
62 50 
62 50 
39 — 
89 75

1 0 0
1 0 2 ] 

'98  —  

s7 — 
8  25

2  — 
1 1 0  
i  75 
G 25 
15"— 

126 
1 0 0 ] 

92  —  

17 75 
37 —
36 75
37 — 
16 75 

2 2  — 
26 25

3
S  *o 7o •
. 2  8  
Q 7

17 -

725 
(63 40 
415 

2046 
287 
187

l  t
147
191
156

124 75
125'50

125 60 

110 75

147-75 
58 45

59 25 
76 40 
64 90 
8 6  — 
64 75 
63 75 
62 25 
61 50 
61 75 
8 8  — 
89 25

99 50 
1 0 1 ) 

97 —
8 6  75
87 25

81 50 
109) 

$5 50
15 75 
114-75 
125 
99]

91 — 
37 26 
36 50 
36 25 
36 50 
36 25 
21 50 
25 75
16 50

723 
163 20 
412 

2044 
286 
186 
105* L 
147 
190 
155

124-50 
125 25

125-40 

110-50

Sznaga Konstanty jler.ip. s Mośkow'c. Szymanowski M aury­
cy w ł. dóbr z córką z o Słooiny. Paliszewski Maurycy właóc. 
dóbr z żoną z Tarnowa. PoMenz Robert dyrek. dóbr z Prus. 
Nowosielski Ksawery w łaśc. dóbr z Królestwa. Hałubowioz 
W ładysław  w ł. dóbr z Podola.

HOTEL DREZDEŃSKI. S tanisław  hr. Romer, Maryan Sro 
kowski ob. z Galicyi Jakub  Lilienstern obyw. z W arszawy, 
Andrzrj Barański ob. z Królestwa.

Wyjechali: Ksiądz Praszałow icz dó Prus. Józef Prola bur­
mistrz, Konrad Fichauseo w ł. dóbr do Galicyi, Edward Ho- 
molacz w ł. dóbr do Gnojnika. S tan isław  i Edward Homola- 
czowie w ł. dóbr do Zakopa :«go

U r * ę « l o w e .

Obwieszczenie,
[Nr. 5598]. Podaje sio do powszechnej wiadomości, iż 

w dniu 15m Kwietnia 1861 roku o godzinio 11 przed połu­
dniem w gmachu Ces. Kroi. W ładzy Obwodowój w Krakowie 
odbędzie się L icy tac ja  ustna, tudzież pr/ez sekretne opieczę­
towane Deblaracye, na wypuszczenie w dwunastoletnią dzier­
żawę dóbr Tropiszów , Szpitala śgo Ł azarza  w Krakowie 
w łasnych , w Królestwie Polskiem, na samej granicy od s tro ­
ny W ic kiego Księstwa Krakowskiego położonych, gruntami 
swemi róbr Kościelniki w powiecie Mogdskim dotykających. 

D zierżaw a ta rozpocznie się z dniem 2 t:;o Czerwca 1861 r. 
trwać będzio do tegóż dnia °i miesiąca 1873 roku 
Do dóbr Tropiszowa należy przeszło 548 morgów 

ornych gruntów najlcps ej jakości, blislo 80 morgów- łą k ,  
przeszło 6  morgów ogrodów, i z górą 3 morgi pastwisk z 
k rz .k am i, nadto prawo propinacyi w okresie i stósowne po­
winnoś i pańszczyźniane-

Za cenę wyw ołania ustanawia się dzierżawcy roczny czynsz, 
półrocznie z góry opłacać się mający w kwocie Z łotych Pol. 
dwadzieścia tysięcy (5250 Z łotych Reńskich W aluty A ustry.) 
z tem zustrzeźenicm , iż czynsz dzierżawny w monecie srebrnej 
brzęczącej, kurs w Królestwie Polskiem m ającej, opłacony 
byó winien.

Vadium wynosi złotych polskich 20CO czyli złotych reńskich 
525 W aluty Austryjackićj i przyjęto będzie w polskiej lub 
austryackiej monecie kurs w krajach tych mająoój, lub też 
w zapisach długu Państwa austryjackich, tudzież w listach z a ­
stawnych galicyjskich lub Królestwa polskiego, według k u r­
su handlowego.

L icytarya odbywać się będzie wprawdzie w miejscu i cza­
sie wyżej podanym ustnie, jednakowoż i piśmiennie o- 
pieczętowane i powyższem vadium opatrzone oferty , atoli 
tylko do chwili zamknięcia protokółu ustoój licytaoyi przyj­
mowane będą.

Oferty te muszą wyrażać liczbami i literami sumę ro­
cznego czynszu dzierżawnego zaofiarowanego , i oprócz daty 
obejmować miejsce zam ieszkania, stan czyli zatrudnienie i pod 
pis w łasnoręczny czyniącego zaofiarowanie.

Bliższe warunki dzierżawy tćj mogą być w godzinach urzę­
dowych, w biórze Ces. Król. Komissarza obwodowego Dra Mi­
chniewskiego przez strony interesowano przejrzane.

Z Ces. Król. W ładzy  Obwodowej.
Kraków dnia 1 2  Marca 1861 r. (3 0 1 -3 )

O G Ł O S Z E N I E .

I V a n z a w  <ł 17 marca.
P ó liu ip e ry a ly .................................................... rubli
Obligi skarbow e........................................... „

k i i p o u ..............................................
Listy zastawne 111 o k r e s u ....................... rubli

kupon .............................................
A kcye  kolei żclaznćj w arszaw sko w iedeńskiej

W r o c l a w  19 marca.
B anknoty  austryaek ie  w mon. nowćj . .
Polskie bilety bankowe....................................

„ lis ty  zastawne....................................
Poznańskie listy zastawne 4 " , .....................

„ n a ° i  ...................................
Obligi kolei krak.-szląsk....................................

147-70 
58 35

20 20

6  97 
6  97 
6  94 

U  78 
20 45 
12 48 
12 5
14 80 
12 7
146] 
141!

2 21 2 20

6 95 1 6 86
6 97 6 91

12 8 11 95
2 32 2 29
2 22 2 19
2 60 81 90

->6 77 86 —
62 50 61 88
76 36 75 68

5 63
89 91

— 1 8 4 |
11 81

— 14

I n s e r a t y .

RADA 0 0 0 LNA 
l  ou>ar% ystu>a D o b r o c z y n n o ś c i

w Krakowie.

Mając sobie oznajmionem przez Prowizora domu ubogioh, że 
szanowny Kilian M erkert, P iekarz i Obywatel, nadesła ł 
w dniu 9 bm. dla ubogich pod opieką Tow arzystw a Dobro­
czynności zostających, rhleba dziesiecio-centowego sztuk 424 
a taki w wartości z r ł. 43 cen 40, Rada ogólna poczytuje 
sobie za m iły obowiązek, szanownemu Daw cy, za ton dar, 
w imieniu tychże ubogich, wynurzyć publiczne podziękowanie.

Kraków dnia 17 Marca 1661 r. (319-1)

P rezes: H o s z o w s k i .
Sekretarz: G ł ę b o c k i .

~~ I Ł #  •  ¥
Kredytu stuchomego

u  1EDENSKIEGO,
ciągnienie odbywa .się 4  razy

H O L E *

I c1 *
* 1  p

uprz

G 1 Ł I C .

KAROLA LUDWIKA.

'e s t  do najęcia w każdym czasie lub od Igo  Kwietnia rb . 
e a l a  R e a l n o ś ć ,  to je s t  oddzielny Dom murowany 

I parterowy, obejmujący od frontu okien 5. czyli dwa Po­
koje i Gabinet, a od ty łu  okien trzy, czyli Pokój, Gabinet i 
Kuohnią, do tego Piwnica, Szopa na sk ład  drzewa i s?opa 
wielka murowana. Stajnia i obszerny Dziedainieo, a przed do­
mem Ogródek, kwiatowy. Cała Realność otoczona murem, a 
Bł U' d o lsk ie j blisko miasta obok plantów, idąo na 

onie po prawej stronie, jak  czerwony n,ur i dwie Bierny 
I fj* ;L ,■ — Wiadomość na miejscu u S tróża, którea

wszystko okaż - (3 1 5 -2 -5 )

'S

Podpisana  Rada z a w ia d o w e ża  ma zaszczyt zaprosić niniejszem glos mających Akcyona- 
rytiszów ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika n a

czwarte Zgromadzenie ogólne,
k tó re  się odbędzie

we Czwartek tliiia 16 mai a 1S61 »\
o godzinie 9 przed południem

w sali Towarzystwa muzycznego vv W iedniu , na któretn podług  statutów następujące p rzed ­
mioty rozbierane i decydow ane b ę d ą :

t )  Roczne sprawozdanie Rady zawiadowczej.
Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków z roku  1860 . 
Ustanowienie dywidendy przypadającej do rozdziału za rok 1 8 6 0 .
W ybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków  na rok 1861 .
W z n o w ie n ie  cz ęśc io w e  Rady zaw iadow czej w sk u te  c w ys tąp ien ia  t rze ch  cz ło n k ó w  
podług § 3 6  statutów ’).

Owi P P . Akcyonaryus2e, którzy posiadają najmniej 4 0  Akcyj i na tem zgromadzeniu ogól
nem z przysłużającego im prawa głosowania korzystać sobie życzą, mają w myśl §§. 22  i 2 6
statutów, powyź wymienioną ilość Akcyj złożyć

n a j d a l e j  d o  d n i a  1 ®  k w i e t n i a  r .  b .
w Kasie Towarzystwa ( w  Wiedniu, gmach Zakładu Kredytowego), lub też w Kasie zbiorowej

2 )

5)
4 )
5 )

D O B R A
w obwodzie Tarnowskim,

składające się z trzech folwarków,
obejmujące po’a ornego mórg 600 i łą k  morgó.r 60 .nie l*v 

dwoma gościńcami. są na lut 9  ,j0  wydzierżawienia.
B iż.sza wiadomość w Domu zleceń FJ7. tV ieloo to iesk fe-  

ffo i S p ó łk i  w- Krakowie. (278-3)

i w a  Ogiery
czysto arabskiej rasy są do sprzedania 

w  M c f d e r ó w c e  p o d  J a s ł e m
1 )  „Janczarw 5-letni złotogniady 15 V2 miary, 

doskonale pod wierzch ujeżdżony. (220- 1- 3) 
^1 „Ibrahim 4?-lelni skarog-niady, X3 miarv.

Dobra Dziedoszyce
17 Królestwie polskiem , w powiecie Miechuwskiru

B o l e n i u , poczta Michałowice 
(290-2 )

położone,
mające całkowitćj rozległości 1,391 morgów 37 prętów, 
w tein lasu 308 morgów łąk  82 inorg, ornego gruntu dwor- 

~ „  - - skiego 703 m orgów, resztę pod w łościanam i, — budynki
kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Krakowie, lub też w Kasie filialnej ck. uprzywilejowanego murowano w.a* inwentarzem, są do sprzedania. — Biższą 
Zakładu kredytowego dla handlu  i przemysłu we Lwowie, a o tr  ymają natomiast oprócz doty-1  jJX u° w°ruśomiola*na^iiejscuW 
czącego rewersu  także i kartę legitymacyjną na to Zgromadzenie ogólne.

Złożenie Akcyj uskuteczni się za pomocą konsygnacyi w dwójnasób wygotowanej, zawiera 
jącej Akcye w porządku arytmetycznym, które to konsygnacye udzielane będę, w Ajencyach 
wyż wspomnionych.

Każdy Członek Zgromadzenia ogólnego może mieć tylko najwięcej dwa głosy, t. j jeden  
za siebie samego, a drugi jako zastępca.

W  razie zastępstwa winien mocodawca blankiet pełnomocnictwa wydrukowany n a  odwro 
tnej stronie karty legitymacyjnej własnoręcznie wypełnić i podpisać.

AUGUSTA RENNARD

W iedeń dnia 17go M arca 1861  roku.

Rada Zlawiadowcza c. k. uprzyw, Kolei gal. Karola Ludwika .

*) § . 36 W znowienie. —  W pierw szych szetc iu  la t ic h  zacząws/.y cd  T iku 1 8 6 1 , corocznie Z gr, m adzenie 
gdlne obierze na nowo szóstą  część R ady  zawiad< wczój. Aż do z ip e t-icg i wzn w ienia pierw otoćj R ady  zawiad

wczój, oznaczy los w ystąpienie j’ój członków , 
być na nowo obranym .

Póżnićj n a s tąp i wznowienie pod ług  la t funkeyi. W ystępu jący  m o .e  d e l ik a tn ą .

Chcąc się o nadzwyczajnej skuteczności tego 
[cudownego płynu przekonać, potrzeba tylko po 
zwykłem myciu wodę tę należycie poruszyć, gą­
bkę w niej umaczać i skórę jednostajnie zwil- 

Iżyć nie obcierając się, a otrzyma się aż do naj­
późniejszego wieku płeć białą, gładką, czystą, i

(3 1 6 -1 -3 )

d o

r.

R enta 'D ,

K o n so le .
L o m ly u  13 marca.

6 8

1 0 1  j

8 6 ]
85

94J

6 8  40

92]

Pociągi osobowe aa kelejaeSi ieiassyds

O d c h o d z ę :
« Krakowa do Warseaioy 7 rano =  do Wiednie 

i Wrocławia 7 rtwo; 3. 36 po połnd. r: 
uo Ostrawy (przez Bogtunin (Od8rberg) dc 
Pms) 9. 45 rano =  do Rsesnowa B. 3h 
rano; — do Przemyśla 40. 30 rano; 8. 40 
wieczór, do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Kratowa 7 rano; 8. 30 wieczór
* (Mratoy do Kratowa  11 rano.
1 9 rtlińcy do Secsakowy 6. 30 rano; 2. t» po południu 
i Szctakowy do Granicy 10. 16 rano; ł. 48 P° poło 

dniu; 7. 56 wieczór, 
z /ś-jfisamaa óo Krakowa 2. 25 po południa — z, Prze- 

^yU a  7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9 . 46  rano; 7. 45  wieczór =
Z !',0C aKirf  1 Warszawy 9. 46 rano
5. l> r =  z Ostrawy (przez Bogn 
mm (Gderberg) z ^  ^ 2 7  w ieczór?
7, Reeseotou »■ 40  wiec*Cr. — a /v c c m v iL
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 4i
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa ! !•   ̂j przed południem, zz.
do Przemyśla S. 43 rano, 6. po polndnit

Przyjechali od  1 9  d o  2 0  M a r c a .
HOTEL POLLERA. Książę Dołgoruków  M ichał, Osborno 

Edward ambasador z Hiszpanii. Odeskali W ik tor C. k. rotm 
dragonów z W ęgic r. S tark  Herman fabr. z Berlina. 8 *c*y- 
gielskl Karol radca ekonom. * W iednia. Błoczyński Franci- 
gzek dzierżawca z Galicyi. Plepp Mateusz, Haidnier Ignacy 
bndowniczy t  lV«>gi. Link Franciszek plenipotent z Kemarnn.

których ciągnienie odbywa się 4  
roku, a najbliższe 

w dniu 2  K w ie t n ia
j a k o t ć ż

PROMESSY
fi fi takowe QI’rcmien-Ltefei'unyssc/ieine), sę

do nabycia w Kant r/.e

(3 0 2 -3 ) F. J. Mirchmayera 1 Syna.

Ha n d e l  DDWARDA F U C H S A
W  KRAKOWIE,

w Kynku Głównym pod L. 47 n. (18 st.)

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mus?ą te 
wodę kilka razy na dzień na wyż wymieniony spo­
sób używać, by się tern prędzej od wszelkich 
wyrzutów, piegów i opalenia lub innych nieczysto­
ści skóry uwolnić, gdyż ta woda żadnych nie­
czystości na skórze nie zniesie. (i76-s-ioj

poleca sw ó j  Sk ład  zaopatrzony tow arami świeżemi w gatunkach najlepszych, sprow adzonem i w pros t  z  pierwszych
żródel zagranicznych, j a k o  t o : Konserwy, Groszek francuski zielony św ieży  i rosyjski such y ,  Truffle, S zam piony ,  w a l .  a u s t r .  o t r z y m a ć  m o ż n a  j e d y n i e  
Raki morskie, T h o n  marine M aquereaux, Sardynki i Ancknris w oliwie, Sardelle marsylijskie w czerw onym  s o ­
sie, M as ło  sardeliowe i żó łw iow e angielskie, K on fi tu ry  włoskie  w  m u sz ta rd z ie ,  Boulion tak  w średnich ja k  
i najprzedniejszych gatunkach. Sardynki rosyjskie , Mixed Pikles, K apa rk i  i O liw ki francuskie w słoikach, S a r ­
delle i K aparki o raz wszelkich ga tunk ów  S o s ó w  angielskich, Soye  i Creme do sałat ,  M usz tardy  wszelkie g a ­
tunki, O w oce francuskie i włoskie w pu ’elkach, Śliwki francuskie P rone lle ,  Imperial, Catharinen i tureckie, |
Cykata , P om arań cze  i Cytryny, w szelkie gatunki R o dzenk ów  św ieżych , R y ż  i Makarony we w szy s tk ich  g a ­
tunkach,  Czokolada z  różnych fabryk od średnich aż  do najprzedniejszych ga tunków . Szczególnie zw raca  się I 
u w agę  na odebrane Daktyle m arokańskie  biafe na ga łązkach  ja k o  mało znane, Figi sułtańsUie św ieże  duże,
Malaga grona suche i Migdały w łupinkach, —  a  mianowicie Oliwę najprzednie jszą  św ie ż ą  j a k o  artykuł 
bardzo w ażny  i Ocet E s t r a g o n o w y .  S e ry :  p raw dziw y  Em enthale r ,  L imburgskie , Krauter i P a rm ezan  do po­
traw , Strachino, hollenderski E ydam er  i Neufchatelski itp. Marynaty: Ł o so ś ,  W ęg orz  na różne sposoby  m a­
rynow any , R ou lada  z  W ęgorza,  Minogi, Ś ledzie m arynow ane z  sosem  umyślnie do nich p rzyrządzonym  bar- __    ^ „  l v i  i (
dzo  lubione, Śledzie hollenderskie mleczaki, i inne. K aw iar  as trachańsk i w najlepszym ga tunku  oraz Sielawy I j e d e n  w a r z y w n y ,  d r u g i  ow o” o ^ V ^ ó ^ n i e T g r u ” te m
i Ł o s o ś  w ęd zon y .  Wędliny westfalskie, P a sz te ty  s trasburgsk ie ,  Salami w łoskie , Szynki i Ozory dom ow e bardzo I j e s t  z  w o ln e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a    B l i ż s z a  w ia -
d o b re .—  H erba ty  w  różnych gatunkach i cenach, R u m y  i Araki najprzedniejsze, Cognac  i W ódka francuska d o m o ś ć  w  A d m in i s t r a c j i  
tak  n az w an a  (Franzbrandwein), Absinth p raw dziw y  szwajcarsk i,  L ik ie ry  holenderskie praw dziw e Fokinga 
z A m ste rdam u w e w szys tk ich  gatunkach ,  VVódki Gdańskie praw dziw e z pod Ł o so s ia  i Łańcuckie; Wina w sze l­
kiego ga tun ku ,  j a k o  to :  S zam pańsk ie  z różnych dom ów , Bordeaux, Burgundzkie, Madeira, P o r tw e in ,  Xeres 

Reńskie ,  Austryaekie, W ęgierskie, Porte r  i P iwo angielskie.
R ów n ież  zw raca  mę u w agę  na S k ład  m ą k i  p e s z t e u j d i i e j  z m łyna parow ego „B arb e r ’s  Solnie,“ f l t l V A r 7 i 7 M t f C 7 V  A K a I i  6 W D 0 A  A l i  

jako  gatunki najprzedniejsze —  j na wielki w ybór  K a w y :  C e y l o n .  M o c c a ,  P e r e ł k o w e j j  itp. ® *  U W A K  S n f v g U  U U
D r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  w i e d e ń s k i c h ,  nadchodzą  jak zw ykle  c o  d z i e ń  św ieże  t ran spo r ta .  lal 8 w Krakowie w Rvnku

S ^ * W s z e l k i e  obsta lunki zamiejscowe uskuteczn ia ją  się na tychm ias t  i najpunktualniąj .  ( 2 : 1- 2)  I -  * 4?

I k ^ - P r a w d z i w ą ,  po cenie 8 4  c e n t .  
żna

w Krakowie u J. BARTLA.

D W O R E K
na Zwierzyńcu

w  P ó ł w s i u  p o d  L .  2 4  p o ł o ż o n y

składający się
I*  K u c h n i  l e t n i e j  i  z i m o w e j ,

s t a j e n k i ,  tudzież « l w ó c h  O g r o d ó w
wy, równie z grunte 
ania. —  Bliższa w.~ 
iC * a * u u (249-3)

Stanisław Feintuch

&  Machin i Narzędzi rolniczych^® 
L. ZI1LE11I1ISKIEG0

W  KRAKOWIE.
Ułożywszy się z P. W a le ry m  Kołodziejskim In ż y n ie ro m -k o n s t ru k to rem , który dotychczas przez la t  kilkanaście w  zakładach w yrobu machin 

pp. L indheim a, Kleinów, ks. Meternicha, tudzież od  lat 6 oiu pp. Breitfelda i Evansa z chlubą dla siebie a z pożytkiem dla zakładów powyższych robo­
tami tamże kierował, i powierzywszy wspomnionemu p. Kołodziejskiemu zarząd techniczny mojej fabryki, mam zaszczyt podać do wiadomości, że Za­
kład mój znacznie już  przez urządzenie O D L E 1 W \  1 . M J I  powiększony, z Nowym Rokiem przez zaprowadzenie warsztatów rozmiarowi powięk­
szonego zakładu odpowiednich, rozwinięty, przyjmować będzie prócz dotąd wykonywanych w yrobów:

zamówienia na wszelkie gatunki

Machin i K o t ł ó w  parowych,
urządzenia do k o p a l ń  I l l l l t  potrzebne, d° POfiUp9 € !ik rO W lii9 b r o w a r ó w ,  
g o r z e l n i  9 m ł y n ó w  o m e r y k a ń ^ W c lię  t a r t a k ó w  i wszelkich innych

Zakładów przemysłowych.
Stosunki handlowe i przyjazne z najznaczniejsze!*1' fabrykami machin, stawiają podpisanego w zupełnej 

możności przyjmowania największych zamówień i w y h ° nania takowych według najnowszych zasad, opartych 
wszakże na wszechstronnem doświadczeniu i p rak tyce

Starając się zawsze i najusilniej o jak najprędsze i najdokładniejsze, a po umiarkowanych cenach  w yko­
nanie zamówionych wyrobów, podpisany ma nadzieję. Szanowni Obywatele i przedsiębiorcy obdarzając 

fabrykę jego sv\em zaufaniem, będa mogli sad swój o prawych usiłowaniach i umiejętnym zarządzie technicznym krajowego zakładu orzec, i nadal swojój 
opieki odm ów ić  m u nie zechcą. ‘ ‘

(1 2 6 -6 )

i

L. Zieleniew
L E Ś N I C Z Y

żonŁty, z iom ek , p o sia d a ją cy  praktyczną w iadom ość  
gospodarstw a la so w e g o  i agronom iczn ego ,

^ I ? " '  ,at 4 °  w większej majętności pełn ił, mogący ka- 
g asa wiarogoóaemi św ialectn-am i ndowodnić, życay 

sobin przyjąć obowiązek. (30 9 -1 -3 )
B iższa wiadomość pod a,lreeem K  j .  r> Dvukla

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

W Drukarni , CZASU.*
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OoA

głównym „Szara Kamienica" 
Nr. “U istniejącego Handlu

Korzennego 
KANTOR WEXLOWY,
poleca się w interesach z m ia n y  
pieniędzy, kupna i sprzedaży pa­

pierów publicznych. (233-5 lf >

K A M I E N I C A  ’
z wolnęj ręki do sprzedania przy ulicy Szerokiej pod 
L. 4 8 7 /79 W Krakowie. — Wiadomość pr y nlicy Grodz
kiej naprzeciw J ó z e f a  G o e b l a  u 
w s  k ieg o .

T a d e u s z a  Ż e le c h o -  
(2 9 6 -2 -3 )

Cement rzymski
fRoman Cement)

P rzez  now e odkrycie znacznego  pokładu kamienia 
Cem entow ego, nierównie lepszego o d  owego z którego 
dotąd Cement, p rodukow ano, będąc w m ożności w yra­
biania obecnie tegoż materyafti budowlanego tańszym  
kosztem i w lepszym g a tu n k u ,  zaw iadam ia  niniej­
szem podpisana fabryka in teresow aną publiczność, iż 
C c * m  e l i t  r  l y l W f i k i ,  przez nią teraz  w yrab iany  

jakko lw iek  nierównie lepszy i w szys tk ie  inne tego ro­
dza ju  fabrykata  trw ałośc ią  s w ą  p rz e w y ż sz a ją c y , s p r z e .  
daw anym  będzie na ten r o k ,  po tańszych j a k  dotąd  
c e n a c h , przez dom hand low y pod liririą

Antoni Hoelcel w Krakowie,
któren odbieranym obstalunkoin ja k  najspieszniej za- 
dosyćuczynić nieomieszka.

K raków  dnia 7 Marca 18GI r.
(2 7 7 -3 ) Fabryka Cementu w Tarnowicac/i.

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ

P F E 1 F F B A
Dziś we Czwartek dnia 21 Marca 1861.

DRUGI RAZ:

PODRZUTKI.
Dramat w 7 aktach a w 8  oddziałach tłumaczony * franenz- 

kiego przez J. N. Kamińnkiego.

R z ą d z e ń .  D r u k a m i ,  Antoni Rnther.


